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riebiscyt wygrany! 


Frzebieg I wynik plebiscytu. — agitacja Niemców. — Żydzi oddali głosy za Niemcami 


W nocy w dniu 21 bm. nadeszły pierwsze wiadomości o piebiscycie. Polacy, 
jak jeden mąż stanęji przy urnach i swoją posiawą stwierdzili nieuglęte stano 
wisko. Do iokaiów piebiscytowych wnoszono starców 100-letnich na łóżkach 
którzy oddawali swoje głosy. Na Sląsku panowal przez cały dzień t. j. w nie: 
dzielę ogromny entuzjazm wśród ludności polskiej. Niemcy agilowali i prowoxowall 
naszych, a nie cofaęli się nawet przed rzucaniem bomb i granatów. — Ludność 
polska zniosła to spokojnie. W ostatniej chwili ogłosili Niemcy, że w Warsza- 
wie wybuchł strajk, a poseł Korfanly, polski komisarz śląski został zabity. — 
Kłamsiwa te jednak na nic się nie przydały. Stwierdzić trzeba znowu, że jak zwykie 


życizi gremialnie oddawali swe głosy za Niemcami! 
Ogłoszony wynik plebiscytu przedstawia się następująco: 


Fowiat Katowice za Polską 90'e, pow. 3ytom za Polscą 80%e, pow. Pszczyna za Polską 80%, pow. 
uybnik za Polską 80%, pow. Tarnowskie Gór za Poiską65'0,-paw. Gliwica ża »aicką 550,,, pow. Olesno 
za Polska 50 /., pow. Zabrze za Polską 57%/,, w pow. Lublinica i haciberz za Polską oświadczyła się 
ogromna większość, większa, niż się spodziewano. 

W obszarze przemysłowym t. j, wa wszystkich powiatach wschodnich Śląska zdobyliśmy 65*/. wię- 
ksześci, w tem w 10 powiatach większość bezwzględną. Wszystkie powiaty na Śląsku razem wziąwszy 
uzyskały wiąxszość na korzyść Polski od 60 do 70 procent. 

i Wynik w poszczególnych wsiach wypadł wp ost dla nas imponująco: i tak n. p. w powiecie Bye 
łomskim wa wsi Hudów 91%, za nami, we wsi Gisowiec 98%, za nami.” 

Oddane g'osy będą jeszcza przeliczone przez aljantów a wynik musi być zatwierdzony urzę» 
dowo przez międzysojuszniczą Komisję. — Urzędowy komunikat podamy aż po świętach. 


W ten sposób polskim okaza? się cały okreg przemysłowy, Który dla nas 
jest najważniejszy I | 


O©czekiwame od trzech lat przez cały naród polski chwile, 
Badesziy | ; | 

Dnia 17. marca t.j. we czwartek Sejm wśród ogromnej i nie- 
widzianej radości i powszechnej zgody nchwalił ostatecznie 
" Konstytucję. | i 

Dria 18. marca, a więc nazajutrz, przedstawiciele Rządu 
polskiego i sowieckiego pośpisałi traktat policjowy, kadas 
w ten sposób kres wojnie ma naszych wschodnich gramicacin. 

Dnia 20. marca t.i. w niedzielę odbyło się qgicsowamie po- 
wszechine na Górnym Śląsku. — Wobec ogromnie pomyślnych 
wiadomości z Polski, polska Kłudność Siąska gremialmie cćdaia 
głosy swoje va nami. Pokiadny wynik plebiscytu podajemy na 
pierwszej stronie. a 

Wobee tych świetnych I doniesłych wypadków dziejowych, 
jakie przeżywa Rzeczpospolita wzywamy mieszkańców miast 
miasteczek I wsi polskich do urządzenia w najblizszych ćmiach 
uroczystych miamiiesiacji marcodowych dla okazania radości i 
uswiacdoimienia wszystkim obywateijoza doniosieości przeżywańmych 
przez mie ami 
; Wszyscy, au jeden maf, wznmtośniy Jolen wielki okrzyk: 


Niech żyje Rzeczaospoliia poiskal Niech żyje naród polski! 


Alieluja | — dzwonią dzwony, | Alleluja! — Zmartw ywstanie 
Alleluja — wiosna śpiewa, óP Boga, Polski i ludz „ości, 
 4ileluja! — na wsze strohg Po dniach męki w *o świłanie 
Słońce blaski swe rozsiewa, l Na zbowienaą ter śmiałości. 
Alietuja! — Chrystus żywy, Weis — atćmy razem 
Baustał z grobu uuwielbionty, Żerskotbranka pieśni lotem, 
Alleluja! — cud prawdziwy, Bo już pieśnią nie żelazem, 
zs nam Bratem Bóg wcielony. | Waiczyć będziem z podłym światem. 


Aleluja? — Polska cała 


Alłeluja! — w nowe świły, 
|. Dziś wesolo w piesni nucl, 


Alleluja! — w Imię Pana, 


W imię Pana zmartwychwstała... Praca wyda plon obfity 

„ „Pan: pocieszy, gdy zasmuci Pieśnią z serca przeplaiana. 

100 „klleluja | — ło piesn nasza, Więc do pracy, więc do pieśni 

Pieśń radości wiecznie nową, | Wolny orzeł w słońcu buja 

© Pieśń, co życie wciąż ogłasza, 4 Zmartwychwstanie już się nie śni 
~ Alleluja] — Pieśń Królowa. | Alleluja! — Alleluja! . 
Alleluja! — cudne brzmienie, hę + i 

„ Alleluja! — hasło święłe, —. „i J. KAPUŚCIŃSKI. 


- Alleluja! — to natłcfinienie, 
Topi lti serc_przeklęte. 


z — 


Kasze życzenie świateczne. 


Dziwnym zbiegiem okoliczności, którym Bóg 


chyba sam kieruje, ze świętem Zimartwychwsta ~ 


ma Pańskiego zbiegają się u nas wypadki, które 
dają ram Polakom zadośćnezyniesie za głód, nie- 
dostatek i cierpienia wszelkiego rodzaju, jake 
znosimy już od trzech lat, Przyszła do nas wiel- 
ka chwila, którą ne wszyscy rozumieją, bo wie- 
ki jest zaślepionych własną prywatą i korzyścią. 
Ale wf ehwila. dziejowa, na jaką teraz patrzymy 
i patrzeć będziemy w najbliższych dniach i tygo- 
dniach — decyduje i utrwala nasz byi państwo- 
wo-narodowy. Tej chwili zazdrościć nam będa na- 
ezo dzeci i wnuki. 

Gi, do których siłniej i mocniej przemawiają 
obecne wypadki widzą to wszystko, Jest ich tyl- 
ko garstka, A trzeba, aby wszyscy, jak jeden maż 
f jeden naprawdę naród, wszyscy Poiacy, mąż czy 
kobieta, starmzee czy dziecko — wszyscy tę ra- 
dość odczuwali, Kiedy wszyscy: będziemy doce- 
m ali doniosłość dzisiejszych dni — wtedy będzie- 
my mopli powiedzieć, że rzeczywiście wezyscy 
nozywatełniiśmy słę tj. staliśmy się obywatelami 
Polski, 

Do Was. Bracia Ctłopi, odzywamy się dzisiaj 
przy święcie Wielkiejnocy, dy wspólne wszyscy 
rudużemy się tą wielką rocznicą, że zmartwych- 
wstał Chrystus Pan i pokazał w ten sposób świa- 
tu swoja beska potere i moc! 

Od pół wieku blisko niesiemy Wam przez ma- 
„wą gazetę świalło przwdy | owa prawdz wej 
wQlnsści, Chcemy, abyście się stali rzeczywiście 
evywatelani | to nietylko z nazwy, ale i z czyra. 
Chcemy, abyście zrozumieli, co znzczy być oby- 
watełem Poiski, Idziemy ku Wam nie z nierawi- 
ścią stacowa, ale ze słowem zgod” narodowej — 
idziemy jako trey. którzy rekę chcemy Wam pè- 
dać i wyciącnąć Was z 'elemsaty egoizma klise- 
wego, którym Was poją w imię m byto demokta- 
cył i rówmeści, miebozpieczni demagogow:e. 

Dzisiaj, gdy Polska idzie ku-petędze 1 wiel. 
kości — całą siłę i uwagę zwrwca się na to, aby 
przekomać nieuówiadomonych, że albo tylko 
chlop jest Polakiem, albo robotnik może nim być 
jedynie, vo znowu że tylko ien jest winien sbre- 
dn, a tamten bez zmazy winy i wszczęła się taka 
walka w narodzie i wzrosła taba uierawióć mię 
dzy stanami, że niech Bóg broni, ale to stoczyć 
nas może na dro najgerszega upadku. 

Nikt nie pracuje nad tem, aby wznieść wy- 
tej tyeh, którzy deis- jeszcze niżej stoją i zrobić 
kch godnymi nazwy obywatsń. Caba enegie Wy- 
ładowuje sę Rato, aby: mjąć ludzi własnytn 
tylko żołądkiem i własną jedynie. kieszenią, a nie 
ne zwracać uwagi na dobry całego państwa ica- 
łego narodu 

A tu tymczasem wielkie ida ku mam czasy. 

Polską, która przed trzema laty wstała 2 gro- 
bu w żekraczym niemal stroju choć z twardą wsią 


— 


życia, dziś ubiera już szkarłatne szafy Sty I po- 
tęgi. Wije się u Jej stóp gad krzyżacki w niemej 
wściekłości i patrzymy ma drugą kłtęskę grun- 
waldzką, choć już bez krwi i walki. Doczekaliśiny 
dzisiaj tego czasu, że mafestat Polski stanął wy 
jej ponad potęgę pruską i krzyżackąa. Ozyż to nie 
wielka radość i prawdziwe zmartwychwstanie 
naszej potęgi? To, ce od paruset tat było oder- 
wane od nas, polski Śląsk — wróci n ezadługe do 
Matki swojej! 

A wewnątrz kraju zdobywamy al, choć wro- 
gie żywioły czuwają i bynajmniej rie tudźmy się, 
że zwye ęstwo bliskie., Dalekie ono jeszcze od nas. 
Ale fundament zdrowy został rzucony. Konstytu- 
cja już uchwalona! Ten wypadek jest znowu 
tak wielkim, że trudno doprawdy zdze sobie po. 
prostu z niego sprawę dzźsizj, i 

I o tych wielkich rzeczach nie mówi się pat 
skiemu chłopu wiede, „Po eo mu to wiedzieć? 
Czy en je zrozume?* — trik mówią: demagogo- 
wie. A tymczasem prawdziwe uobywatelsienie 
polskiego chłopa nie zacznie się prędzej dopóki 
or sam, ale zupełrde sam, nie zacame brać udzia- 
łu w życu narodu i zacznie czuć ta. co sią w tyn 
narodzie dzieje. Dziś działają tam tylko açitato- 
rzy płaini i zaprzęgają polskiego copa w różne 
siużby. 

My z tem watczymy! a 

Chcemy chłopa zrobć ckyweteiam I obronić 
go przed napaściami agitotorów  _ 

Wiemy, że te nisurędko przyjdzie! 5 

Takie rzeczy dzieją sę pówoťř! Ale my wte- 
rzymy, że ta przyjdzie i że euiop pasti starie 
się prawdziwym członkem spsieczoństwa, Wie- 
mymy, że upadnie otiada, Chutes 1 kłzuvmtwo, 
a zwycięży sprawiedliwość | zgoda, 

To ne przyjdzie prečo 

"Ale oby przyszło jak najaręfzej — Bio paste 
życzenie, które sk'adamy Wem anai Bracia 
Chłopi, wszystkim, czy jesteście nata wrodzy, €zy 
już stolice z nami w jednym szeregu narodowym. 
Święto Zmartwychwstania niech przydlży ku . 
nam święto zgody i jedności nereis poisk'egt! 

Hrabyk Kieudjrsz. 


Historyczne posiedzenia 
Sejmu polskiego. 


Dnia 11 marca prowadzono dalej rozporzedą 
dyskusje nad Konstytucję. Przemawiałi p. Czer- 
niewski (chrz. n. klub rob.), który brenit artyiztuku 
o Prezydencie kataliku, P. Rosset, omawiać peo- 
prawid, które klub mieszczański proponuje do 
Konstytucji. Imieniem grupy kathi. mówił p. 
Mstakiewicz, a imieniem P. B. L. p. Botek. Na- 
stebnie zabrał głos p. Zamorski klóry wskazał, žo 


dasz Zwłązek Luf.-nar, dąży do zaprowadzenią 
tadu w państwie, ale natrafia na takie przeszkody 
zo strony lewicy, że odnosi się wrażenia, jakoby 
lewica chciała wywołać w kraju zamęt. Społe- 
czeństwo znajduje się pod terrorem małej grupki 
robanśców i to przypomina szlacheckie rządy 
z dawnych czasów. Omawiał następnie p. Zamor- 
ski sprawę Senatu i zauważył, że jeżeli z latami 
wieku ludzkiego stają się ludzie coraz wiecej 
„reakcyjnymić, to przedewszystkiem ani jeden 
poseł socjalistyczny nie powinien być w Sejmie, 
bo przeważnie każdy z nich ma ponad 40 lat, 
a więc musiałby być reakcjonistą. Ostro wystę- 
pował też p. Zamorski przeciw powszechnym wy- 
borom Prezydenta Państwa i oddawaniu mu wła- 
dzy naczełnej w wojsku w czasie wojny słusznie 
ziaznaczając, że to mogloby doprowadzić do 
uniezależnienia władzy najwyższej od wszyst- 
kica innych czynników w państwie. Wkońcu 
porównał przedmówca dzisiejszą taktykę socja- 
listów do kroku posła Suchorzewskiego w Sej- 
mie Uzteroletnim, który, skoro uchwalono Kon- 
sytucję 8 Maja, wniósł na salę obrad dziecko 
i caci je zabić, nibyto rozpaczając nad upad- 
kiom „wolności“ szlacheckiej, która raczej była 
swawalą. Tosamo prawie robią socjaliści dzisiaj 
i nibyto płaczą nad upadkiem „wolności* robo- 
tnirów, a w rzeczywistości bronią własnych kie- 
szeni i Sprawy żydowskiej. Potem przemawiał 
iuszcze p. Czapiński (P. P. 5.) i p. Smoła (Wy- 
swolonia), Obaj, jak zwykle, po swojemu. — 
"alszą dyskusję odroczono, a p. prezydent mi- 
„aswow Witos ziożył deklarację Rządu w spra- 
«in piesłaocytu i zapewnił wszysi...ch, że za spo- 
wiem możemy oczekiwać jego wyniku. Zała- 
uriono ustawę o zatargach między pracodawca- 
«i a pracownikami rolnymi i wniosek o stra- 
amych nmdużyciach czeskich, których państwo 
skie ścierpieć nie może. 

Mastęsne trzy posiejzenia zaliczyć trzeba 
do najwięsszych i najważniejszych, jakie Sejm 
wogóle odbyi. 

Dnia 15 marca dokończono dyskusji nad 
<omstytucją. Mówił mianowicie pos. ks. Maciejo-ł 
wicz (kat.-lud.) i bronił pięknie polskiego duc':% 
wierństwa przed atakami socjalistów i ludowców. 

Przystąpiono wreszcie do ostatniego głos »| 
wania nad konstytucją. Krótkie spruwozdan:6% 
grtnisji zdał pos, Dubanowicz któremu htdowcy 
i socjaliści stawicznie przerywali  Mowca od- 
poral wszystkie zarzuty lewicy. Nastepnie wyr- 
ani się jak FIUlp z konopi pos. ks. Okoń i po- 
medział, że jego stronnictwo bolszewickie nie 
anaje (1) tej konstytucji i będzie tak dinugo wal- 
"czyło, aż zdobędzie nową. Jest to niesiychany 
wypadek, aby trzech czy czterech ludzi imie- 
'aierm kilkuset może najwyżej wyrzutów społe- 
smińistwa oOśmielato sią publicznie sprzeciwiać 
tomu, co wola narodu przez Sejm ustanawia. 
Ww tzadzą tylko bolszewicy w Rosjil 


Zaraz na wstępie glosowania rozpoczęła się 
awantura, Mianowicie p. Moraczewski (P. P. 8.) 
postawił wniosek, żeby głosować najnierw nad 
art. 126 o rewizji konstytucji w rok po zebraniu 
się następnego Sejmu przy uchwale przyszłego 
Sejmu zwykią większością głosów, Wniosek od- 
rzucono. Wtedy lewica, a tym razem także i lu- 
dtowcy, rozpoczęli piekielny wrzask, gwizedanie, 
trąbienie i tupanie nogami. Marszałek przerwał 
posiedzenie. Po przystąpieniu do dalszych obrad 
pos. Kiernik (Piast) po raz drugi wniósł tensam 
wniosek, co pos. Moraczewski. Marszałek nie 
zgodził się na głosowanie nad tym wnioskiem, 
bo regulamin obrad sejmowych zabrania zajmo- 
wać się tymsamym wnioskiem dwa razy na jœ 
dnem posiedzeniu. Rozpoczęło się więc drugia 
giosowanie, bo socjaliści raz po raz żądali głoso- 
wania prawie nad każdem słowem, co ogromnie 
przeciągało posiedzenie. Najlepszym tego dowo- 
dem jest to. że posiedzenie Sejmu zakończyło się 
dopiero o 5 godzinie nad ranem. 

Nazajutrz, t_j. dnia 16 b. m., nastąpił już 
kompromis między lewieą a prawicą i ugodzono 
się, że rewizja konstytucji nastąpić może na 
drugim Sejmie, skoro on sam to uchwali większo- 
ścią trzech piątych głosujących przy obecności 
conajmniej poiowy ustawowej liczby posłów. 
Wskutek tseo głosowanie edbvwało sie już na 
ogół spokojnie i w tymże dniu przegiosowano 
wszystkie artykuły. 

Dnia 17 b. m. odbyło się historyczne posie- 
dzenie całego Seimu. 

Wśród niebywałero natłoku publiczności na 
galerjach Seimu, marszałek zarai! posiedzenie 
o godz. 4-tej po poludniu, udzielając najpierw 
głosu do złożenia deklaraci przedstawicielom 
poszczególnych stronnictw. 

Pos. Niedziałkowski imieniem socjalistów ©- 
znajmił. że konstytucja nie odpowiada zadaniom 
jego grupy w palnej mierze. ale przvznał. że 
należy ona do najbardziej demokratycznych. 
Pos. Woźnicki z grunv „Wyzwolenie“ zakonklu- 
dował krótko a węzłowato. że konstytureja jest 
rexvcvjna | erzłonkowie , Wyzwolenia” nie bedą 
gz? nia rfosowai, Dr Fiehna imieniem Narodo- 
wej Partit Robotniezej oświadczył. że konstrtu- 
ci nie zgadza się z npojecłami jero partii, als 


Jedzie ona za nią głosowała. Na tem zakończyły 


się deklaracje. 

Marszałek nowstnie — głehoka cisza zalera 
salę Marszałek odczytuje narłówek ustawy 
i wstęp jej uroczysty. poczem Zarzniza płosowa= 
nie. — Jakby na komendę posłowie nowsfaią - 
z miejge.. wszwvstkle s'ronnietwn.. brak tvlso 
gruny „Wyzwolenia, kilku socjalistów | nielstów 
rych, szezeró!tnie nacjonalistycznch żydów. Kon“ 
stytoją została uchwalona. $ 

W tej chwili w loży ukazułe sie Naczelnik 
Państwa, Caħ Izba wita Go burza oklasków, 
Marszałek, ogłosiwszy przyjęcie konstytucji, 


przemawia okolicznościowo, podnosząc wielkość 
dGzieia dokonanego. Posłowie i publiczność na 
gulerji odpowiada na tę mowę nową burzą okla- 
Bków, która przechodzi następnie w hymn: 
„Boże, coś Poiskę*... 

Marszałek zapowiada pochód do katedry Św. 
Jana, aby na grobowcu Stanisława Małachow- 
Biiiego, marszałka Sejmu Czteroletniego, złożyć 
wieniec. Wśród miesiychanie podniosłego na- 
sirgu posłowie i publiczność zaczynają formo- 
wat pochód. 

Naczelaik Państwa, odprowadzony przez 
marszałka i rząd, siada przed gmachem sejmo- 
wym do samochodu i odjeżdża naprzód do kate- 
dry św. Jana. Fochód stormowany. Na jego 
czzlje kroczy marszałek Sejmu Trąmpczyński, 
obok którego niosą laske marszałkowską, i pre- 
zydent ministrów. 4a nimi ministrowie, czionko- 
wie Sejmu, przedstawiciele prasy, członkowie 
Rady miejskiej, profesorowie ł siuchacze uniwer- 
sytetu, oraz nieprzejrzany orszak delezacyj prze- 
różnych instytucyj. W pochodzie biorą udział 
wszyscy posłowie wszystkich stronnietw, a więc 
i tych, które zwałczaiy projekt konstytucji do 
ostatka, Wystarczy powiedzieć, że w pochodzie 
nie brakowało posłów niemieckich i żydowskich, 

Pochód nie był przygotowany i dopiero za- 
czął się rozwijać ulicami: Wiejską, placem 
Trzech Krzyży, Nowym Światem i Krakowskiem 
Przedmieściem. Wiadomość o uchwaleniu kon- 
stytucji ohiegła lotem błyskawicy Warszawę, 
Domu wzdłuż ulice zostały udekorowane flagami 
i dywanami. a chodniki i całą szerokość ulie, nie 
zajątą przez pochód. zapełniły nieprzejrzane tłu- 
my publiczności, witającej wśród entyzjazmu 
i okrzyków pochód, nosuwający się ku pfacowi 
Zamkowemu i katedrze. W chwili wejścia po- 
chodu do katedry mzległy się uroczyste, maje- 
statvczne dźwięki: „Te Denm laudamus“, 

Po tej ceremonji kościelnej w obeenaści Na- 
czełnika Państwa marszałek Sejmu złożył wie- 
niec na grobowcu Małzchowskiero, poczem ka- 
tedra zaczeła sie zwolna opróżniać. Naczelnik 
Państwa. posłowie i ministrowie. wiłani nową: 
burzą oklasków. onużeili katedre. Naczelnik Pań- 
stwa wrócił do Pelwederu. a członkowie Rzadu 
f Seimu udali się z powrotem na dalszy ciąg 
posiedzenia. - 

Zarówno posiedzenie w Sejmie, jak pochód 
f uroczystość w katedrze pozostawiły na ucze- 
stnikach i widzach wielkie, niczem niezatarte 
wrażenie. 

W ten sposób dokonał sie w stolicy wielki 
akt. na jaki czekaliśmy mv i nasi nrzodkowie, 

Po powrocie nodjeto dalsze obrady | nehwa- 
lono na pamiatke uchwalenia Konstytucji ntin- 
dować kosztem naństwa wielki kościół w War- 
szawie 1 wieczyste stvnendinm na ofnrawiznie 
co roku wielkiej i nroczystej Mszv św za ro- 
myślność Rzeczypospolitej 1 dusze tych, którzy 


polegli za Polskę. Przy kościele stanie również 
grobowiec dla zas'użonych. Marszałek doniósł, 
że w następnym dniu Rząd wniesie do Sejmu 
projekt amnestii za przestępstwa polityczne 
i niektóre pospolite, co będzie niejako aktem 
łaski Sejmu w dzień święta narodowego. 


GÓRAL OD ŻYWCA. 


Johann. 


(Obrazek z życia), 


Słońce miało się ku zachodowi. Już ostatnie 
promienie rzucało na ziemię polską, by posuwać 
się w dal bez wytchnienia, W powietrzu czuć by- 
ło zaduch, be skwarnym był dzień. 

W taki to wieczór na leśnej ścieżynie od Wę- 
gierakiej Porąbki szło młode, wynędzniałe chło- 
pią z tobołkiem na plecach i kijem w ręku. 

A któż to? Nadyć to Jsiek od kowała. 

Jedenaścioro ich wszystkich było, biedna 
matczysko pracowało, a nijak ich wyżywić nie 
mogła. A ojciec 8 roki na Matkę Boską Zielną 
w g obie, 

Tak jednego dnia, matka rzekła do Jaśka: 


. sam widzisz, że was wyżywić nie mogę. idźże 


między ludzi, a pracuj uczciwie, zarób na ubra- 
nie i wracaj do nas. 

Po tych słowach matka rzuciła się z płaczem 
w objęcia synowi, a i on płakał bo ciężko mu by- 
ło odehodzić od tych. co kochał. od tej ziemi. co 
go wyżywić nie morta, a jednak ją kochał i znat... 

Biedna matka ostatnie grosze mu dała. do ko- 
biał kawałok chleba i sera, a do ręki różaniec, 
mówiąc .nie zapomnij o nas ij o Bogu, a wracaj 
bo mi tęskno za tobą". 


— œe | = a p- m m | m —_ 


I poszedł ohcierając łzy co chwilę, a w uszach 
szumiały mu słowa „nie zapomnij, a wracaj“, 


m m wam | mr e y M | m | w | m ë 


Szadł kilka dni i pytał się o robotę lub o służ- 
bę, lecz nigdzie jej nie mógł znależć, Po tvgo- 
dn'u przyjął go niemiec dzwonnik za ucznia. Do- 
brzo mn się powodziło i pracował uczciwie kilka 
lat, lecz cóż z powodzenia. kiedy wydarło mu to, 
eo najdroższe w sereu Polaka, polską mową, wia- 
rę i namięć o swej rodzinnej zemi.. 

Tu zapomniał o rodzinie  rodzeństwie. a bie- 
dna matka. ilekroć tylko miała chwiłę czasu. wy- 
latywała na wzgórek i patrzyła na drogę. a nie. 
zobaczywszy nikogo. wracała, mówiąc: „Oj nie- 
ma mero Jaśka i pewno nie wróci“. 

U dzwonnika stał się wypadek. gdy raz wy- 
ciągano dzwon na podwyższenie. załamał się fi- 
tav. dzwon upadł. a upadająca belka uderzyła 
Jaśka w. głowę. Wypadek zrobił to. że Jasiek 
przyszedł o zmysły. 


i Niemica widząc, że go już nie wyleczy, wy- 
pedził, jak psa od siebie, nie nie dając za za- 
SMEG... 

Po kilku tygodniach gorzej od dziada przy- 
wiókł się do chaty rodzinnej... 

0, nie poznała faż matka swego syna, bo om 
już nia był jej synem, bo on nie mówił tą mæ 
wą, której go ona uczyła i nie umiał pacierza 
polskiego. Wypędzony z domu rodzinnego, tułał 
sią od chaty do chaty i żebrał pod nazwiskiem 
Johana, 

Czasami darł ubranie na sobie i płakał, Oza- 
sem szedł przez wieś śpiewając niemieckie pio- 
senki... Po dziosieciu. latach tułaczki, umarł w sto- 
dole. Pogrzeb odbył się cicho, w towarzystwie 
kiku dziadów, a dzwony, przy których on robił 
tak cicho biły, jakby on nie byf z tej ziemi. Ani 
ptak nad grobem zaśwergotał. ani nikt za nim 
nie pirko. a dusza niewirma uciekła z tego pa- 
doła płaczu na sąd ostateczny. 
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A ilu takich Jaśków poszło precz z ziemi: tej, 
która ich rie mogła wyżywić i zapomniało o mo- 
wie oiezystej i nacierzu rodzinnym? A iłu ich zo- 
stawiło Kkośct na wrogiej nam od setek lat nie- 
mieckiej ziemi, ; 


O nafcie. 


Ludz'om się zdzje, że Polska ma nieprzebra- 
ne zapasy nalty, a to jest nieprawda. Pokaże się 
to m» podstawie zestawienia za rok 1919. Otóż 


w tym roku wydobyto nafty. 

w Amóryce w » . « „ e 5.086.127 wagonów 
Ww Meksyku Poeng Aiae g 1,164,758 m 

W ROG , w swiss -WIRWASZ WOGO 2 

w Indjach holenderskich a 210.395 = 

W Indiach angielskich . « 112.717 A 

w rerama 1074 0 06 ża MAROŚM = 

w. Rumi pore... . 84.705 z 

Wa OISE —/ mm: ora" MG 83.898. A 

w innych krajael. n « é + 200.182 = 


Z. toi tebelki wynika. że na każde 100 wago- 
nów repy Polska ma tylko jeden. 

Ale jest rzecz comza. Oto gdy jeszcze w 1919 
roku Polska miała 83.398 wagonów ropy, to 
w r. 1920 było już tiko 76.509 wagonów. czyli 
o 6.689 wagonów mniej, a. jost obawa, że w r. 1921 
będzie ropy jeszcze mniej, Dlaczego? Oto dlatego, 
że szyby w Po:ysławiu i Tustanowicach dają co- 
raz mn ej, 

Popatzmy na poniższą tabelkę, która wyka- 
zuje. ile szyby dały wagonów ropy w r. 1919 
i 1920. e 


BABE an 1919: 1920: 
DODA e. -. STASI 27.059 
Tustenowice EZ 28.022 _ 24.542 
Mraźaica . « s a 2 s 4 0.436 11.026 


Schodnica «a s « u u » „ 2.189 2.294 
Bitnów U a a a ę s « u 1.809 2.148 
Wańkowa . ..« » , „ « LTH 1.708 
UrYczZE AE raw E 918 1.050 
POUR = GTS WOT 1 R00J 885 
Ripia e > 0 07 EPE T 555 16t 
Węgłńówka . « « a » s a 422 481 
Krościenko n'te. . « a.a 465 473 
ROMIO WER 4 MAŁ 405 3386 
Harklowa a Ó a e . è a 359 840 
Lipinki . « . . . . . U 253 334 
Klimkówka . . . i « as 379 269 
Rovenka . «. « . » . | 265 259 
Słoboda rungurska . . « i 170 241 
BRGrkae = Ti a 140 160 
Bóusa. 00a a ET 152 156 
Grabownica starzeńskaą o o . 182 155 


Z tej wydobytej ropy zużywnią wprost kopal- 
nie do epafu zamiast węgla okolo 12.600 wago- 
mów. W rafinerjach znowu na opał i na t. zw. od- 
padki i przetwory idzie Histo 20.050 wągomów, 
tak, że państwo otrzymuie wszystkiego 45.000 
wagonów rafinownanej urfiy do użytku. Ludność 
w Polsce potrzebuje Fziś 25—-30.080 wagonów 
nafty na swoje porrzeby, ra WYWÓZ za granicę 
zostaje więc tylko 15—20.600 wagonów., Nie jest 
to wiele. 

,. Dlaczego spada produkcja ropy w Polsce? 
Oto dlatego, że w czaste wojny aż dotąd mato 
stawim się szyków nowych, a czerpie się przewe- 
żnie z szybów dawmiej wykonanych. Niestety, 
jeden szyb gleboki karate da da 180 miliorńw 
marek i mało który przeńsiobioreąa może się zdo- 
bvé na bicie szybu. Stąd iest -koniecznem: tworze- 
nie spółek | dopuszczenie nomero zayszmicznego 
kapitain 

W Polsce pól nattowych jest dość, a tylko pie- 
między brak, aby rozpocząć kopanie søævbów na" 
raz w wiełu miejscach. St R. 


Wielki tydzień 
narodu polskiego. 


We czwartek 17 marca Sejm polski w Warszaw 
wła uehwalił ostatecznie K onstytucje dla. esłego: 
państwa. W piątek, 18 marca, o 9 wieczór podpi- 
sali delegaci rządu polskiego pokój z be!szewika: 
mi w Rydze, W niedzielę. 20 marca, mieszkańcy 
Śląska Górnego stanęli do giosewznia, ahy się 
oświadczyć, czy chcą należeć do Niemiec czy do 
Polski. A obok tych wielkich wydarzeń, o któ- 
rych wspominać będą liczne pekolenta, które sło- 
śnem echem odezwą się w świecie całym. załatwił 
Sejm kilka rzeczy ważnych i pożytecznych: oto 
uchwalono jednomyślnie spełnić ślub praejców 
naszych, uczyniony w dniu uchwalenia Konstytu- 
cji 8-g0 maja 1791 r., Ślub niespelniony dotąd 
g powodu rozbioru Polski przez Rosję, Prusy i Au- 


sieją, Sejm uchwalił wybudować w Warszawie 
Kościół Opatrzności, który pomieści zwłoki za- 
sużowych dla Polski mężów. Na wniosek posla 
Głabińskiego uchwulił Sejm dia uczczemą dunia 
ucawały obecnej Konstytucji wystawić w War- 
szewie Dom lutowy dia ludu preującego. 
Jednozgedne też  uchwaiono  wyasytmować 
3.065.060.060' (trzy miliardy) marek na zakup zbo- 
ża do siewu, byśmy na przyszłość chieb' mieli 
włesny. 

I Konstytucja i pokój w Rydze mają swoja 
Wody i wady. Są dzielem ułomnvch ludz, 34 wy 
nikiem wai, targów 1 kompromisów. Nie jedne 
nam się w nich nie podoba, Ale że są wreszeie, 
to rzecz natwadniajeza, Błędy można. będzie po- 
- woli w następnych latach usuuać, I dlatego i my 
dziś zamykamy oczy na te nłedoskonałe dzieła 
rąk ludzkich i wołamy z głębi: serea do Chrystusa 
z grobu wstającego: dzięki Ci, Boże! 

Pałską ma pexój! To jedno słowo: „pokój!“ 
romsgnie się echem radosnem po Polsce całej, pe 
całej zwłaszcza wschodniej połaci z em. naszych! 
Nie grozi nam już od wschodu huk armat, zni- 
szczenie i rzeź. wiemy. co nasza, wrócą z woj- 
ska do dema setki tysięcy żojnierzył Po bliska 
7 latach wojny pokój mamy. Bzięki Ck Boże, za 
to, żeśmy te latm pirzetrwnii, za to, ¿omy mię 
walnej È wielkiej Polski deczekalk 

Polska ma Konatytucję? Konstytucja to żałą: 


dek w orrarizmię spe eczeństwa; Konatytucja te 


atraślenie praw 3 okawieaków ttażdewo, Mamy 
ją wreszre. Dziexi Ci. Boże! 

W chwili. giy nisze te slowa., nie znam je- 
szcze wyniku siosnwaoia na Górnym Śae w. mo- 
że fłojdą nas pierwsze wynik”, zanim te" numer 
świateczny wyjtzie z Krakowa, wiec je choć 
w osratnioj chwili damy dy gazetki, ale ją I wraa 
ze mna wszysey w narodzie wierzymy, ża wynik 
będzie dobry. 

W ten sposób. zbliżamy się do czenów nor- 
malnych, pokojowych. Zacznemy gospodarie 
prawidłową. Zaczniemy usuwać, wolni od trosk 
zagranicznych. wsdy i Hedy, jakie są w Polsce 
bo dobre urządzenie Polsk‘ bedzie dziś najpilniej- 
szem. nałwa>niejszem naszem zadaniem. 

Jeszcze Wiino, Ślask cieszyński, Spisz, Orawa 
czekają swoleso wyzwolenia. Jeszcze wiele jest 
‘pracy į trudów przed nami. Ale największe ka- 
mienie. zostały już odwalone i dziś już śmiało 
w przyszłość patrzeć możemy. 

Gdy, Bracia ; Siastry mol, w dniu Zmartwyche 
wstania Syna Bożego, razem się w swych domach 
zejdziecie, nie narzekajcie I nle wątpcie. Popatrz- 
zle, jak wiele się już zrobilo. wierzcie w Cpiekę 
Boża — bo dobrze będzie w Polsce, 

Śwłąt Wam spokojnych życzy 

Wasz stary redaktor 
Stanisław Rymar. 
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Dzielni obrońcy 


sprawy narodowej i ludowej, 


1. 
2. 


(Spis posłów Związku Lud-Nar) 


Dr. Adam Ernest — miasto Lwów. 
Arcichowski Michał — ziemia bielska 


3. Bałiuka Gabrjela — m. stol Warszawa, 


. Brownstord Kazimie 
. Bruin Stanisław — m. stot Warszawa. 

. Brzosko Władysław — z. aurustowsica, 

. Chadryś Jan — ziemia wiełuńska. 

. Dr. Chłapowski Ant. — Wielkopolska 

. Ozetwertyński Seweryr — ziem a polla; 
. Dmowski Roman: — m. stoł, Warszawa, 

. Gall Rudoif — ziemia tarnopolska. 

. Dr. Głąbiński Stanisław — miasto Lwów. 


. Bochenek Szczepan — z. warszawska. 
. Bojanowski Michał — ziemia mławska, 


Ks. Bołt Feliks — Pomorze. 
Ks. Brandys Paweł — Górny Ślask. 
ra — Wielkopolska 


Godek Jan -—— ziemią zbarazlza, 
Grabski Władysław—z Gniezna, Wielkopolska 


. Grabski Władysław — ziemia lowickaą, 
. Grabski Stanisław — miasto Krasków. 

. Jabłonowski Wł — m. stol Warsza 
. Jakubowski Jan — Wielkopolska, 

. Pr. Jasiukowicz Stan. — m. kutmowsizą, ` 
. Ks Kłos Józef — miasto Poznań. 

, Knast Bolesław — Pomorze. 

. Kowalewski Konst. — z. cpoczyrńska, 

. Kg Kupezyński Aleks, — Pomorze: 

. Ks. Kurzawski Józef — Wielkopolska" 

. Lewandowski Jan — ziemia pułtuska 


ki 


2). Ks dr. Lutosiawski K. — z łomżyitska 


Majewski Stan, — ziemia warszawska 


. Ka Makowski Władysł, — z rypińska, ` 


Marek Michal — ziemia wadowicka. 
Maryiski Antoni — ziemia warszawską 
Marwep Zygmunt — Wielkopolska 


. Mazar Franciszek — ziemia radomska, 

. Dr. Meiganar Czesław — miasto Poznań. 

. Mierzejewski Karol — ziemia płocka, 

. Mystkowski Kaz. — ziemia kaliska. 

. Ka dr. Nowakowski Mare. — z. grójeckm, 
. Orzechowski Józef — ziemia grójecka. 

. Paczóski Edward — ziemia sokołowskta 
, Podłewski Koziełt 


W. — z opoczyńskmę 
Ponikiewski Stefan — Wiełkopałzką 
Pragacz Feliks — ziemia makowska 


. Puławski Tadeusz — z. sieradzka. 

. Dr. Radziszewski Henryk — z. kaliska" 
. Dr. Rottermund St. — m. st. Warszawę” 
. Rudnicki Jan — m. stol Warszawa. 

. Dr. Rząd Antoni — ziemia piotrkowski% 
. Sawicki Szczepan — ziemia płońska. 

2. Dr. Seyda Marjan — miasto Poznań. 


Dr. Seyda Zygmunt — ziemia kielecka 
Dr. Skarbek Aleks. — ziemia samborskš& 


. Sokolnicka Zofja — Wielkopolska. 


56. Staniszkis Witold — ziemia kutnowska, 
57. Ks. Stychel Antoni — miasto Poznań. 

58. Ks. Styczyński Tad. — Wielkopolska, 

59. Ks. Suliński Stan. — ziem'a płońska, 

60. Ks. Szczęsnowicz St. — ziemia suwalska 
61. Szymański Stan. — ziemia jasielska, 

62. Szymborski Juljan — z. sokołowska. 

63. Tabaczyński T. — ziemia chrzanowska, 
64. Dr. Tarnawski Leonard — ziemia przemyska. 
65. 'Tuchołka Wiesław — Wielkopolska. 

66. Wierzbieki Andrzej — Wielkopolska. 

67. Ks. Witkowski Rolesław — Pomorze. 

68. Włodek St. — ziemia wysoko mazowiecka. 
69. Ks. Wo'narowiez Ant. — z. złoczowska. 
40. Ks, Wróblewski Bol. — z. wieluńska. 

71. Dr. Załuska Jan — ziemia łomżyńske. 
"72. Zamorski Jan — ziemia tarnopolska. 

73. Żebrowski Aleks. — ziemia makowska. 
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osje? 

Położenie przemysłu rosyjskiego jest rozpa: 
ezliwe. Obecną wytwórczość rosyjskiego prze- 
mysłu ilustrują nastepuiące Fczhy: Zakłady 
metalu”giczne otrzymsły zlecenie od rządu sOwie- 
ekiego wypławien'a 25 miljonów pudów żelaza la- 
nego; ósmy zjazd sowietów podniósł tę liczbę do 
82 milionów. O ile zamówien e to będzie wykona- 
ne, wyniesie ono zaledwie 2 procent produkcji 
przedwojennej tej gałęzi, W innych gałęziach 
położenie przemysłu nielepsze; przed wojną tz 
‘przyklad kensumeja papieru wynosiła rocznie 8 
kilo na osobe. obacnio wynosi 0.2 kilo, 
~ © medku koteinictwa dają wyobrażenia nastę- 

 pujące liczby: Z 17.000 posiadanych przed wojną 
parowozów pozostało tylko 6000 zdatnych do uży- 

. tku. Po odliczenin parowozów manewrowych, po- 
zostaje 3 i pół do 4 tysięcy, nadajacych się do ru- 
obu. Z powodu urzędowo stwierdzonego wstrzy- 
mania ruchu na 40 kolejach. miano zamknać w Pe- 
tershurgu 64 fabryki. Zamknieto jednak 90. Mie- 
dzy innemi wstrzymany jest ruch na kciejach do- 
nieck'ch. Na innvch liniach pociągi chodzą dwa 
lub trzy razy tygodniowo. 

W związku z upadkiem kołefnictwa. prawie 
zunełnie ustał dowóz żywrości, Zmniejszone zna- 
czne wszystkie racje żywnościowe, tak zwane 
pajki dla komisarzy i urzędników sowieckich; nie- 
które zupelnie skasowano. 

Produkcia węglowa w zagłebiu donieckieem 
ustała prawie zupełnie z powodu zatonienia ko- 


pałni oraz zdemontowania instalacii, Na tervtn- - 


rjum zagłeb'a znajduje się tylko 25 nieuszkodzo- 
nych instalacii kotfowych. 

Stan szkolnictwa jest równie oplakany. W cią 
"eu trzech lat istnienia tak zw. „Trudowej szkoły”, 


t świddczy to. że. 
` stów i sympatyków bolszewizmu na pół miljona 


dzieci n'e uczyły się wcze, Szkoła ta zbankruto- 
wała nawet w oczech jej twórców. Urzędowo 
stwierdzono, iż na 8 miljonów dzieci w wieku 
szkolnym, uczęszcza do szkół zaledwie pół m- 
ljona. 

Z całego szeregu eubernji północnych wycho- 
wankowie domów dziecięcych ucieksją grunami 
po 50—60 od głodu, chłodu i wszy na południe. 
Władze sow eckie przeciwdziałają temu. zamyka- 
jae drogi tak zw. „Zzeraditielnymi otriadami*, 
W domach dziecięcych ludowego komi sarjatu 
ośw aty, dzieci całymi miesi 'qeami nie myją się 
I nie rozbierają. Przez całą zimę choruja na Świe- 
rzbę, g ną masami z głodm. chłodu -i enidemji. Za- 
rejestnowano szereg wypadków ob'ędu wskutek 
nadmiernego i uporczywego zawszenia, W jak 
okropnych warunkach znaidują sie dzieci, świad- 
czy fakt, że podczas wielk ero pożzru w Sarato- 
wie, w którym spłonęło kilka dzielnie miasta, ma- 
tki nie pozwalały ratować dzieć, zaskoczonych 
płomieniami w domach dziecięcych. Sprawozdanie 
stwierdza, że 40 procent nauczyc'eli ludowycu 
z 14 gubernji rosvjskich strło się Żebrzkami, 

Szereg gubermii, szoeeólniej erłowska -i ria- 
zańska. naw edzone są niebywała kleska głodową, 
W okolicach Twy włościanie biią konie na mie- 
so; koło Wołasdv za kilka funtów soli można na- 
być korla. Wskutek braku inwentarza żywego 
i martwego. oraz nasion. obszar zaciewów w tym 
roku skurczy się jeszcze bardziej. Natległodowem 
szerzą się w Rosji powstania chłonske. Impuls 
do wszelkiego rodzału buntów dają również 
uciążliwe rekwizycje, ostatnio zaś nowotwory s0- 
wieckie, tak zw. .„.Posiewkomy”* wszechrozviskie 
gubernialne i gminne, które zaonatrują włościan 
w szczegółowe plany. kto co ma siać. 

* Również szerzą sie na wielką skalę, szczegól- 
niej w gubernji czern howsikiej, posromy żvdow- 
skle. W okolicach Homla ofiara ich padło 4000 żv- 


dów. Antysemityzm mas wciaż wzrasta i hudzi 


poważne obawy wśród sowieckich sfer rzadowych. 
(8) liczebności, zwolenników władzy sowieckiej 
"Kamieniew ocenia lezhe komrn- 


a pośród siedmu milionów, zarełestrowanvch 
ezłemków. tak zw. związków wytwórczych f..Pro" 
izwodstwiennych sojuzów"). do których należą ró- 


` wnież miliony urzędników sowieckich. W 18 po 


wiatach Białorusi. podczas inwazti bolszewickiet, 
liczhę komunistów łącznie z armją obliczono na 
2.300 ludzi. 


Ładny raj niema co mówić! 


Zapowiedź wprowadzenia wolnego handiz 
w. Polsce. 


We czwartek; 10 marca, zebrała się w War 
szawie na narady Państwowa Rada aprowizacyj- 
na, Minister aprowizacji, p. Grodziecki, przedło 


(„żył plan gospodarki na przyszłość. Wedłoe tego 
plama ma być od 1 lipca 1921 r. wprowadzony na 
wszystkie towary i środki żywności wolny han- 
del. Rząd ma zakupić w Ameryce 50.000 wago- 

„mów zboża, aby zabezpieczyć wyżywienie wojska 
ft umędników, Do cen zboża rząd nie będzie sie 
mieszał, Minister proponuje jednafż to ogranicze- 
nie przy wólnym handlu, iż nikt prywatny nie 
może Środków żywności magazynować, Kupować 
mogą miasta, kónńsumy, kopalnie, fabryki. 

Przeciw zaprowadzeniu wolnego haadlu wy: 
stąpiłi gwatłownie posłowie Bobrowski i Dia. 
mand imieniem socjalistów i Podstolski imieniem 
Narodowej Partji pracy. Żądałi oni wprowadze: 
nia Sekwestru i utazymania cen maksymalnych. 
Wniosek ich jednak upadł, a utrzymał się wnio- 
sek ministra. 

Minister Gmodziecki zapowiedział, iż w dniach 
najbliższych projekt ten przedłoży do zatwier- 
dzenia Radzie ministrów, a potem Sejmowi. 

Nasze zdanie jest takie, że tak kontyngent, 
jak i sekwestr zbamkrutowały i że przyjść musi 
wolny handel. Im prędzej to się stanie, tem ie- 
piej. Bołmy się tylko jednego, aby znowu, jak 
w zesziym roku, nie zrobili jakiej ngody ludowcy 
ze socjalistami, Trzeba pilnować tej sprawy! 


O pomoc dla rodzin pomordowanych. 


Jak pisaliśmy, Zw. Lud. Nar. wniósł wniosek 
© pomoc dla rodzin pomordowanych przez bolsze- 
wików. Wniosek ten brzmi: 

Sprawozdanie komisji opeki spolecznej 
o wniosku nagłym posła Aleksandra Żebrowskie- 
go i tow. ze Związku Ladowo-Narodowego w spra- 
wie pomocy dla nodzin po ofiarach bolszewickich 
(Druk Nr. 2092). 

Wniosek nagły posła Żebrowskiego, złożony 
'28 września 1920 r. stwierdzał, że podczas naja- 
zdu bolszewickiego na ziemie Rzeczypospolitej li- 
czne rodziny pozbawione zostały jedynych swo- 
ich żywicielł i że rodziny te, żyjące dotychczas 
jedynie z zarobku ojców czy mężów, których bol- 
szewicy pomordowali, znajdują się w wielkiej po- 
*rzebie, nienaz z nędzą graniczącej. 

Komisja opieki społecznej rozpatrywała tę 
sprawę dnła 17 lutego b. r. i po szczągółowej dy- 
skusji oraz wyjaśnieniach przedstawicieli Rządu 
jednomyślnie postanowiła przedłożyć Sejmowi na- 
stępujące wnioski: 


Wysoki Sejm raczy uchwalć: 


„. Sejm wzywa Rząd: 

= 1) do natychmiastowej rejestracji rodzin, któ- 

rych żywiciele zostali przez bolszewików pomor- 

_dowani; e 
2) do przyjścia z natychm'astową doraźną po- 

mocą takim rodzinom pomocy potrzebującym; 


l 


B) do wnłestenia na Sejm w czasie możliwie 
najkrótszym projektu ustawy o stałej pomocy dia 
wszystkich osób cywilnych, poszkodowanych 
wskutek działat wojennych podczas wcjny Świa- 
towej, a potrzebującym pomocy. 

Warszawa, dn. 21 lutego 1921 r. 

„Ks, Sykulski, przewodniczący; Ka. Wi. Mąko- 
wski, sprawozdawca. 

Sejm uchwalił ten wniosek w dm 4 marcą b.r. 


Rozdział drzewa. 


Minister robót publicznych, Narutowicz, wy- 
dał 17 stycznia rozporządzenie wykonawcze 
w przedmiocie zaopatrywania ludnożei w drzewa 
budulcowe i opałowe. Rozporządzenie to ogłaszą 
rządowy „Monitor z 16 marca. 

Ze względu na jego wagę podajemy poniżej 
najważniejsze postanowienia: 

8 1. W myśl art, 1 lit. a ustawy z dnia 26 hw 


` togo 1919 r. wydawane bkędze drzewo kudulcoye 


przedewszystkiem na odbudowę  zniszezonych 
przez działania wojenne a należących do dro- 
bnych rolników oraz drobnych posiadaczy miej- 
skich domów mieszkalnych ł zahudoweń gospo- 
darczych wraz z potrzeknemi ogrodzeniami. tti- 
dzież na odbudowę szkół, kościołów i budow 
użyteczności publicznej, o ile odbudowa bez por 
mocy państwa nie mogłaby być dokonaną. 

$ 2. Na cele wyszczególnione w & 1 wydawana 
będzie drzewo ra rachunek Skarbu patstwa p 
cenach urzędowo ustanowionych z ilości drzewa 
zajętego dla odbudowy unormewanej rozporzą 
dzeniem Min'sterstwa rolnictwa z Ż września 
1920 tym poszkodowanym. którzy jeszcze mie 
otrzymali w myśl art. 6 ustawy z 18 linea 19319 r. 
finansowej pomocy państwowej. 

"Wartość wydamege na rachunek Skartm Pañ 
stwa drzewa buduleowego nie może w Żadnyw 
wypadku puzekroczyć wysokości bezpośrednie, 
rzeczowej szkody wojennej. W każdym razie war- 
tość wydanego drzewa mie może przekroczyń 
kwoty 20.000 mk. (IKoścłoły mogą dostać więcej} 

& 3. W myśl art, 1 lit b powołanej wyżej 
ustawy z 28 lutego 1919 r. wydawane będzie dnze- 
wo budulcowe w miarę posiadanych zapasów orat 
stwierdzonej potrzeby także na inne cele. a mia 
nowicie: zi 

1) na odbudowę zniszczonych przez działania 
wojenne domów i gospodarstw takich drobnych 
rolników i drobnych ładaczy realności mej 
skich, którzy mogą się odbudować a własnyci 
funduszów; Ź 

2) na odbudowę drobnych gospodarstw rol 
nych, spalonych wskutek elementamej klęski pa 
żarowęj; i 

3) na budowę nowych osad, powstających G%4 
wykonywaniu reformy agrarnej. 
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& 4. Na te cele wydawane będzie drzewo za 
zapłatą, 


& 5. Na cele opałowe wydawane będzie drzewo 


w miarę posiadanych zapasów i to za zapłatą przy 
odbiorze po cenach urzędowo ustanowionych. 

8 7. Wydawane drzewo budulcowe i opałowe 
mioże być użyte tylko ną cele wyznaczone i pod 
odpowedzailnością karną nie może być na inne 
celo użyte ani sprzedawane ani wogóle odstąpione 
osobom trzecim. 

8 8. Rozdział drzewa buduleowego przeprowa- 
dzać mają państwowe biura odbudowy, opałowe- 
go Starostwa. 

§ 11. Ceny drzewa budulcowego ustanawiane 
będą perjodycznie przez M nistra rolnictwa i dóbr 

ństwowych w porozumieniu z ministrem robót 
publicznych i skarbu. 

Ceny dimzewa opałowego ustanawiają mint- 
strowie rolnictwa i spraw wewnętrzych. 

,_ Rozporządzenie to wcnodzi w życie w dolu 
(60 marca, 


SDWOKAT KRAZOWY 
CBRONCA W KARN. i WOJSK. 


DR. WILHELM KAHL 


BIURO: KRAKÓW, ULICA PODWALE 3. 
od godziny 3—6 po poł. 


Z Rady przybocznej Delegata 
Generalnego. 


W poniedziałek, 14 marca, odbyło się we Lwo- 

wie całodzienie posiedzenie Rady przybocznej 
dolegata generalnego p. Gałeckiego, w którem 
z naszego Związku wziął udział red. Stanisław 
kymar, 
' Z rana na żądanie red. Rymara mówiono 
o wprowadzeniu w życie województw: lwowskie- 
go, krakowskiego, tarnopolskiego i stanistawow- 
skiego, przyczom Rada uchwaliła trzy wnioski 
ifed. Rymara, domagającego sią utworzenia przy 
„wojewodach Rad, z obywateli złożonych, wybu- 
,dowanie kamienie na te urzędy oraz oddania ka- 
sarń na szkoły i urzędy, 

Z koloi złożył radca Maszkowski sprawozda- 
nie aprowizacyjne. Wesołe ono nie było, toteż 
dyskusja była bardzo żywa, Przy tej sposobności 
Rada uchwaliła następujące wnioski red. Rymara. 

1. Rada przyboczna oświadeza się przeciw ie- 
dnostronnie tylko na artykuły spożywcze wyda- 
wanym taryłom maksymalnym i wzywa Delegata 
Generalnego do ich zniesienia, 


2. Rada przyboczna oświadcza się przeciw 
ostatnim rozporządzeniom Ministra agrowizacył, 
dotyczącym ograniczeń spożywczych i prosi Ge- 
nerałnego Delegata, aby to stanowisko Rady po- 
part u rządu centralnego. 

Po wchwaleniu tych wniosków, p. Gałecki o. 
świadczył, iż obydwa wykona, 

Z kolei weszła na stół sprawa obałewów. Do- 
tąd otrzymał Inspektorat rolniczy wszystkiego 
268 wagonów zboża, a potrzebuje 5000 wagonów. 
Dopiero obecnie 10 pociąganu po 35 wagonów 
zacznie zboże , przychodzić. Przyjdzie zboże 
z Rumunii, ze Szwecji i z Poznańskiego. Ma go 
być ekoło 3030 wagonów. Zboże szwedzkie ko- 
sztuje około 6000 Mk. Cetnar, rumuńskie około 
5062 Mk., poznańskie jest znacznie tańsze, choć 
lepsze. Wszyscy jednak rolnicy płacić będą ceny, 
jednakie od 2—3 tysięcy za cetnar. Z uchwalo- 
nych przez Sejm 3 miliardów na zasiewy, Mało- 
polska otrzyma około 1 miliarda, 

Przy tej sposobności red. Rymar poruszył 
sprawę pożyczek hipotecznych dla włościan, za» 
kupujących ziemię lub budujących się i nawoły- 
wał obecnego na posiedzeniu prezesa sepnoweł 
komisji rolnej, posła Bardla, aby już raz komisja 
ta sprawy te załatwiła. Ale, niestety, red. Rymar 
nie dostał na to żadnej odpowiedzi, 

Potem omawiano sprawę odbudowy zniszczo- 
nego kraju. Trzeba otwarcie powiedzieć, że spra- 
wa ta stoi źle, Rząd dał wszystkiego 170 i pół 
miliona marek, z czego 125 mil. idzie na zakup 
drzewa, cegły, wapna itd, 12 i pół miliona na 
instalacje, 2 i pół mil. na pożyczki, 10 milionów 
na zapomogi w gotówce, 10 mil. na transport, 
7 i pół mil. na biura, 2 i pół mil. na szkody, pół 
mił. na kościoły. Jest to poprostu kapaniem. To- 
też Rada przyjęła jednomyślnie następujący wnio- 
sek red. Rymara: „Rada przyboczna protestuje 


. przeciw budżetowi Dyrekcji odbudowy osiedli we 


p 


Lwowie na r. 1921 i prosi Delegata Generalnego, 
aby całym swoim wpływem starał się o kiikakro- 
tne jego podwyższenie, W szczególności Rada 
przyboczna zo zdziwieniem dowiedziała się, 1ż cały 
krodył na odbudową szkół wynosi tylko 2 i pół 
miliona marek, na odbudowę kościołów pół mi- 
liona marok, a kredyt na budynki kulturalne i hu- 
manitarne zupełnie został skreślony. Rada przy- 
boczna stwierdza, iż obecnie ustalony budżet na 
odbudowę czyni całą sprawę odbudowy miem- 
jiwa“. 

Gdy przy tej sposobności poseł Matakiewłoa 
pytał, co robi prezes ministrów Witos i dlaczego 
nie dopilnuje tak ważnej sprawy. poseł Bryl od- 
powiedział, że to minister skarbu Steczkowski 
wiecej dać nie chce, a Witos nie ma innego kan- 


dydata na ministra ł dlatego musi mu ustępować. 


” 


Rto nie pracuje 
niema prawa do Życia. 


Pod tym wymownym tytułem pismo socjali- 
styczne „Prawo Luda“ z dn. 30 stycznia b. r. 
umieściło artykuł, podpisany przez Z. KL (posła 
Zygmunta Klemensiewicza). 

Artykuł zaczyna się od zestawienia, ile w cią- 
gu pierwszego tylko półrocza 1920 r. zarartowa- 
no czasu na strajki w głównych państwach świata 
cywilizowanego. Oto statystyka: 


Kraj Liczba strajkujących ność straconych 
robotników dai roboczych. 

Niemcy . . . e „ .„ 1,866.358 18.201.666 
Włochy . . « «a a o 1,/81.230 21,650.200 
Francja . «. . . . „ 1,186.670 19.358.100 
Anglija . . . . « « 1,117.040 6,925.900 
Stany Zjednoczone . . 958.700 11,287.400 
Hiszpania . . . > 724.700 11,680.100 
Austrdja . . 5 » - 303.400 7,602,000 
Szwecja . . « « i 180.070 4,779.170 
Belgja wii śr 116.940 2,096.440 
AUSIMAŻ =. 0 a —__97.540 902.500 
Razem . . 7,896.948 104,533.870 


Po zestawieniu tych cyfr, w którem Polskę 
zresztą pominięto, poseł Klemensiewicz zauważa 
bardzo słusznie, że strajki w Polsce są jeszcze 
szkodl'wsze, niż gdzieindziej. Nie należy bowiem 
zapominać, iż strajk w państwie zorganizowanem, 
fak np. Anglja, albo nawet Niemcy, nie przynosi 

ietyiko robotnikom, lecz i kapitałistom: tak wiel- 

ich szkód, jak. to ma miejsce w Polsce. Kraj nasz 
bowiem nie jest jeszcze przecież zorganizowanym, 
Kraj nasz-tworzy się dopiero i dlatego do stosun- 
ków w Polsce inną należy przykładać miarę, ani- 
żeli w krajach ościenych. 

U nas w Polsce — tak pisze dalej autor-socia- 
lista — główną bolączką jest rozłuźnienie ogólnej 
dyscypliny, nie troszczenie się o całość interesów. 
państwa i wystawianie na plan pierwszy intere- 
Siy poszczesóltych grup społecznych. Z tego sta~ 
niu wypływa — bez względu na kłasy — przeja- 
wiająca się w całym narodzie niechęć do pracy, 
a jakkolwiek są chlubne wyjątki, to jednakże na- 
owół społeczeństwo polskie o wiele mniej pracuje, 
aniżeli pracować powinno, właśnie ze względu na 
interesy naszego młodego ustroju państwowego. 
E jest mi to wszystko jedno, czy to będzie urzę- 
ünik, który siedząc, godzinami eałemi plotkuje, 
mlbo zamiast pisać, godzinami całemi pije herbatę, 
czy to będzie robotnik, który w ciągu 8-mio go- 
dzinnej pracy nie wydobędzie ze siebie tyle pra- 
cy. ile dać tej praey powinien, a właściwie, ile 
Mać jej może. Jeden i drugi zwraca. się z żąda- 

iami do państwa, ażeby to państwo zaspokoiło 
ego wszystkie potrzeby, ale ani jeden, ani drugi 
ie daje temu państwu tego, co mu sam przede- 
wszystkłem dać powinien. Bo skądże państwo ma 


fzerpać pieniądze, jaki podkład dać możemy, na- -l 


szej papierowej marce, jeżeli złota nie pos'adamy 
w dostatecznej ilości; przemysł, fabryki i kopalnie 
skutkiem braku surowców i maszyn oraz małej 
wydajności pracy, mało też produkują, jeżeli nie 
podeprzemy marki naszej największym kapitałem, 
jaki dać możemy, tj. pilną i wytężoną pracą? Dzi: 
siaj pierwszym Obowiązkiem każdego obywatela 
Polski jest jak najw'ększy wysiłek i jak najwię- 
ksza wydajność jego pracy, 

Wiem, że to, co piszę, nie jest popułarnem, 
wiem, że w mniej uśw'adomionych towarzyszów 
wywoła może nawet słowa niechęci, sądzę je- 
dnakże, iż jest obowiązkiem naszym zwrócić 
w chwili obecnej uwagę całego społeczeństwa, 
a przedewszystkiem ogółu robotniczego na tę pl 
ną, ważną, niecierpiącą zwłoki sprawie. 

Weźmy np. koleje. Jakież straszliwe krzywdy 
samym robotnikom przynoszą nieporządii, jakich 
widownią jest obecnie kolejnictwo w Polsce, Za: 
sfirzegam się, że nie obwiniam ogółu, lecz fzktem 
jest, że bardzo Fczne zastępy pracowników kolo- - 
jowych tolerują niebywałe nigdy predtem nadu 
życia wszelkiego rodzajn. Gdzieżby przed wojną 
na kolei ginęły całe przesyłki, gdzieżby okradana 
w najbczczelnejszy sposób mienie, często najkte. 
dniejszych ludzi? W jakiż sposób można wytłt- 
maczyć, iż na przestrzeni Gdańsk Warszawa 80 
proceni przesyiek amerykańskich, które robotni- 
cy amerykańscy przesyłają. swojej rodzinie da 
Europy, jest doszczętnie splądrowana? w jaki spo- 
sób wyjtłumaczyć, iż całe transporty środków Syo7 
żywczych głną bez śladu na kolejach, w jakiż 
sposób wytłumaczyć, że tylko i wyłącznie z winy 
kolejarzy, setki wagonów Środków spożywczych, 
jak np. kartofli idą zupełnie na marne? Winę za ta 
wielkie straty i szkody, dotykające ogół robotni- 
ków, ponoszą przecież tylko i wyłącznie kolejarze, 
jedni przez to, że te zbrodnie tolerują, że ich nie 
zwalczają, drudzy; że się ich dopuszczają. Dlacze- 
goż tak bardzo spadła wydajrość pracy w war- 
sztatach kolejowych, gdzie setki maszyn i wozów 
miesiącami czekają naprawy? Poprostu dlatego, * 
że ta grupa pracowników w znacznej swojej wic- 
kszości nie spełnia dziś należycie swoich okowią: 
zków, a państwu stawia żądania poprawy swego 
bytu, dobrej aprowizacji itip. 

Ale i we wszystkich innych zawodach wy: 
dajność pracy spadła bardzo znacznie, jakkolwiek 
płace poszły w górę bardzo wydatnie. Pomijam 
takie dziwaczne pomysły, którym nikt nie ma 
chęci czy odwagi się oprzeć, jak np. wychodze- 
nie od pracy celem palenia papierosów. Trzy 
8-mio godzinnym dniu pracy, o którego zdobycie 
lata całe walczył proletarjat polski, przerywania, 
ustsiwiczne ciągłości pracy celem palenia panie: 
rosów kradnie conajmniej godzinę pracy dzien- 
nie, a tem samem wydajność tej pracy w damyra 
zawodzie znacznie przecież uszczupla. Osobiścia 
uważam takie postępowanie za rzecz zupełnie nie- 
dopuszczalną, albowiem nie można wymagać od 
przedsiębiorstwa, ażeby. ono doplacało komuni da 


SRB, 


przyjemności, jaką mu sprawia palenie tytoniu. 
Sam ten pomysł jest tak humorystyczny, a sama 
możność wprowadzenia go w życie tak jest zna 
komitym obrazem panującego dziś roztużnienia 
dyscypliny pracy, że wart on jest zaisto uwie- 
cznienia. A jednak to jest tolerowane i nikogo 
o to głowa nie zaboli, że w ten sposób podzaża 
się produkt pracy i robi się wielką krzywdę całe- 
mu ogółowi, 

Produkcja węgla w dzisiejszych czasach do- 
chodzi w Zagłębiu Chrzanowskiem i Dąbnow- 
skiem zaledwie do wysokości produkcji z roku 
1911. a 36rnikom przecież wiadomo, że bez wę- 
gla isinieć we możemy, wiadomo również, że zar 
mobki górników poszły znacznie w górę, że apro- 
wizacja kopalń jest na p'erwszem miejscu i że 
państwo, tj. ogół wszystkie siły wytęża, ażeby 
górnikom zapewnić Jak najłepszą w dzisiejszych 
warunkach aprowizację. Ale to państwo, czyli ten 
wpół ma prawo żądać od górników, ażeby «i 
gómicy cały swój wysiłek skierowali na wydo- 
bycie jak największej ości węgla. A obecnie tak 
1ie jest i setki tysięcy godzin, w jakich górnik 
mógłby pracować, jednakże idą na marne. 

jeżeli od państwa żądamy dła siebie śwład- 
czeń, to temu państwu musimy dać możność ży- 
cia. A to państwo będzie żyć tylko wtedy, jeżeli 
wszystkie klasy społeczne beda pracować. Txkie 
przykłady, jak wyżej pzytoczono, możnaby 
imrożyć w nieskończoność. Wykazują one wszyst- 
kie dowodnie, iż naród nie pracuje tak, jakby 
pracować mógł. Pamiętając ciągle o tem, iż jeste- 
śmy społeczeństwem organizującem się dopiero; 
usisimy wymagać od swoich obywateli tembar- 
driej intensywnej pracy. Zwalamie winy za wszyst- 
kie niedostatki tylko i wyłącznie na rząd nie pro 
wadzi do celu, zlbowiem bez względu ma to, ja- 
kim będzie ten rząd, ażeby istnieć, musi wyma- 
mać, ażeby jego obywatele spełniali swoje obo- 
wiązki wobec państwa, tj. pracowali, Najlepszym 
orzykładem tego twierdzenia jest fakt, iż tak 

E aaru narzucany dziś Polsce raj bolszewl- 
„ kraina wyłącznego panowania klasy robotni- 
Gej. musi od swych obywateli wymagać, usilnej 
uey, Wszak to bolszewicy byli zmuszeni znieść 
*"nio godzinny dzień pracy, wprowadzić 12-sto 
=ulzinny dzień pracy, zakazać” urządzania straj- 
"w. a wszelki opór w tym wzelędzie karać. je- 
wli nie natychmiastową śmiercią, to odbieraniem 
" rputatów i zsyłką do obozów karnych. Dowo- 
dzi to, iż nawet w najbardziej demokratycznym 
E w (?) ustrój ten musi pracować, ażeby 

"| yeh kilka uwag nasunęło mi się. gdym czytał 
mów stępie niniejszego artykułu przytoczoną sta- 

ivkę opuszczonych dui roboczych. 

s zytajcie uważnie, towarzysze, te liczby 

romyśleie, coby można zrobić, o jaki krok na» 
wrzód pchnąć ludzkość, gdyby się w ciągu 6-ciu 
A nie zmarmmowało 104 i pół m ljona úni 
pracy. 
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Należy wreszcie mieć  Śmiałość jasnego 
i otwartego przedstawiesia kwestjł, że: 
tylko ten może sę dob'jać o zdobycie praw, 
kto spełuła swoje obowiązki”, 
% * « 


Tyle powiedział socjalistyczny poseł. Uwagi 
nadwyraz siuszne. I dlatego podnosimy je i glo- 
Śno stwierdzamy, że do takich celów £ my zdą- 
żamy i o nie walczymy. 

Ale trudno wstrzymać się od przykrej urwagł 
Oto — co p. poset Klemensiewicz powiedział, 
gdy jego własn” partja wezwała ogół robotników; 
do  niepotrzebiego .1 zdradzieckiego  strejkm 
w tym miesiącu? Czy to zgadza się z jego teorją?. 
Czy może tak jest już wyzuty z poczucia uczełwo. 
ści, że może pisać jedną ręką piękne. słowa prze* 
ciw strejkowi, a dmgą podpisywać. odezwę z% 
strejkiem? Trzeba z przyknością . stwiendzić, że 
fakty za tem przemawiają. -Taką obłudę każdy, 
uczciwy Polak musi napiętnować, Bo dzisiaj, gdy 
patrzymy już ma ostatni stwejk z pewną trzeźwo- 
ścią, to najczerwieńszy socjalista -przyznać choć 
w głębi duszy musi, że strejku generalnego nie by” 
ło zupełnie potrzeba, skoro i tak nie pod jego na- 
ciskiem Rząd cofnął militaryzację. Chodziło w nim 
o wywołanie zamieszania w. państwie A jeżełł 
tak — to z jakiem sumieniem stanie p. Klemen+ 
siewicz przed sobą samym, gdy przeczyta swój 
artykuł z „Prawa Ludu“ — a popatrzy na dzia- 
łalność swojej czerwonej partji? 


KANCELARJA ADWOKACKA 
Dra Leonarda Skieińskiego 


W KRAKOWIE, MAŁY RYNEK L. 4. IL p. 


otwarta codziennie od 8—1 | od 3— 8. 


Nowy miljoner ludowiec 
Znany jest i naszym czytelnikom pierwszy 
naczelny redaktor „Piasta“, potem wielki dzia. 
łacz polityczny ludowców w powiatach Brzesko, — 
Tarnów, nawet Lwów, prezes inwalidów, dr. 
Gagatek. 
` 0 tym Ga gatku ogłasza teran zarząd powłato. 
wy "Związku inwalidów w Tarnowie następująca 
pismo: 

W maju 1920 r. z tpoważnienia wydziake LAG 
konawczego Związku inwalidów wojenych w Wars 
szawie Dr Gagatek zakupił w ministerstwie skam 
bu 2 metry sacharyny, którą złożył w domu Tax 
deuszą Truszkowskiego, przy ul. Chmielnej L 25 
w Warszawie. Sacharyna przeznaczoną była dlą 
| Związku inwalidów. i rozdzieloną miała być pomięs 


— 8 — 


dzy wszystkie Koła Związku i ilości po 1 ł pół kł- 
logramie, zresztą wedle zapasu, jak wystarczy. 
"Tymczasem p. Dr Gagatek sprzedał sacharynę 
w pasku, zarabiając pół miliona marek w gotó- 
wee (1). Transakcja odbywała się w mieszkaniu 
i-w Obecności p. Truszkowskiego, tajnego agenta 
policyi państwowej, który zwracał uwagę, by Sām 
ę rozdać. Pomimo to, Dr Gagatek sprzedał 
sacharynę hurtownie na pasek. 7 uzyskanej w ten 
sposób gotówki zakupił Dr Gagatek do spółła 
z Magdziarem auto j uzyskał generalną dostawę 
dla IV armii wojsk polstcich w Warszawie, Lodrzà 
i Brześciu. Dzięki zaufaniu ze strony inwalidów 
zajął Dr Gagatek stanowisko w wydziale wyko- 
nawczym Związku inwalidów w Warszawie, a nar 
stępnie wszedł do komisył sejmowej. Polecenia 
p. Szmigła z Rzeszowa oraz p. Kędziora i lmnych 
posłów z pod znaku „Piastać ułatwiły Dr Gaga- 
fllkowi wszelkie załawpy artykułów, jak zboże, my 
kę, odzież itp, na których dorobił sią wielkiego 
majątku i jak — mówią powszechnie — dawniej 
chodził bez gatek, dziś kupił sobie już statek, 
a w calej swej osobie jest nadal tylko Dr Ga- 
gatek. 

Zarząd powiatowy Koła Związku inwalidów 
wojennych Rzeczypospolitej polskiej w Tarno- 
wie, 2 marca 1921 r. 

Jędrzejak, sekr. Daniec Józef, przew. 

Bodaj to być ludowcem, a miliony same idą 
do kieszeni. 


Głos przestrogi 
dia wychodźców do Ameryki. 


Od przeszło roku zauważyć się daje żywa, 


wymiana ludzi między Ameryką a Polską. Wra- 
cają ludziska, których przed laty: bieda, zmusiła 
do szukania kawałka chleba za Oceanem, przy- 
wożąc ciężko zapracowane „talary“, aby tu. do- 
kupić kawał „Świętej ziemi* lub stanąć de od- 
budowy zniszczonego przez wojnę przemysłu 
Wracają radośnie, pewni, że ich wolna Ojczyzna, 
z której ustawicznie płyną nawoływania do po- 
wrotu, przyjmie z otwartymi rękami, ałe juź 
w chwili opuszczenia okrętu doznają srogiego 
rozczarowania. Droga z Gdańska do Polski staje 
się dla nich prawdziwą drogą krzyżową. Pociągi 
„pieogrzane, Z powybijanymi szybami, bez ustę- 
pów, wloką się „po kilka dni do Warszawy, na 

każdym kroku muszą się opłacać i to sowicie, 
bo „zacni“ ziomkowie uważają sobie za święty 
obowiązek obedrzeć ze skóry zasobnych w do- 
lary „Amerykanów“, Obecnie wskutek energi- 
cznych interwencji posłów, przynajmniej stosunki 
komunikacyjne się polepszyły. Silniejszym jednak 
od ruchu powrotnego jest ruch uchodźczy do 
„Ameryki, 


ki, (i, którzy, tam pozostali, ściągają 


swoje rodziny, wiedząc, że w Polsce żyć ciężka 
i że za wspólnie zarobiony grosz w Ameryca 
można będzie stworzyć sobie — kiedvś, po po- 
wrocie, lepsze warunki bytu. Dola tych emigran= 
tów do Ameryki jest wprost opłakaną, Po uzy: 
skaniu paszportu, muszą się stawić do wiza 
w konsulacie amerykańskim i to osobiście. Wo- 
bec wielkich kosztów przejazdu koleją, przyjeż- 
dżają już zupełnie spakowani. z bazażami, 
z dziećmi, aby stąd po uzyskaniu wizy, wyru- 
szyć dalej do Gdańska, lub innego portu. Nik$ 
jednak tych ludzi nie poinformuje przy n 
waniu paszportu, gdzie po przyjeździe do Wa 
BLANY, mają się zwrócić, a co najważniejsze. żo 
na wizę w konsulacie trzeba czekać parę tygo- 
dni, a nawet — jak obecnie — parę miesięcy, 
Libość bierze patrzeć na błąkające się po ulicaelz 
Warszawy grupy ludzi zziębniętych, zmęczo- 
nych, nie wiedzących gdzie się udać i gdzie 
schronić na noc, litość bierze. gdy się widzi wy- 
oczekujące od nocy pod konsulatem tłumy, aby 
się dostać do biura i otrzymać już nie wizę. ala 
numer, za którym po kilku miesiącach należy 
się zgłosić. Na taki „numer“ czasem kilka dni 
czekać trzeba. 

Obok emigrantów kręcą się różce indywidu3, 
obiecujące pomoc w szybszem wyrobieniu wizy. 
po to tylko, aby wyłudzić pieniądze luk je u- 
kraść. Nie ma dnia, br po kilka osób nie okra- 
dzieno z gotówki. a nawet i kart ckrętowych. 

Zapytasz, Szanowny Czytelniku. jakto. wiee 
Rząd się nie nie opiekuje swoimi obywatelami? 
Niestety — stwierdzić muszę że nie. Istnieje co 
prawda od kilku miesięcy specialnie w tym cein 
powołany Urząd emigracyjny. Jego zadaniem jest 
opieka nad wychodźeami, udzielenie potrzebnych 
informacyj i pomieszczenie nie mających gdzie 
mieszkać w barakach wychodźczych na Pewą= 
zkach. Skonstatowałem jednak na bardzo licz- 
nych wypadkach, gdyż nie ma dnia, aby do 
mnie jakiś emigrant nie zawitał, że działaluość 
Urzędu emigracyjnego ogranicza się tylko do 
przybicia pieczątki na paszporcie i do pobrania 
należytości w kwocie 100 mkp. od paszportu. © 
Jeżeli przyjmiemy przeciętną liczbę emigrantów . 
na 500 osób dziennie, otrzymamy kwotę 50.000 
micp. (dziennie!), wpływającą do kasy Urzedu 
emigracyjnego. Za kwotę tę, robiącą miesięcznie 
półtora miljona mkp., możnaby po opłaceniu 
personalu biurowego, zorganizować prawdziwą 
1 dobrą opiekę, Możnaby przedewszystkiem wy- 
drukować pouczenie, wydawane zgłaszającym się 
w powiecie po paszport, gdzie po przyjeździe do 
Warszawy zgłosić się mają, a co najważniejsze, 
objaśniające ich, że na wizę trzeba dłuco czekać 
i nie należy przeto wyjeżdżać z domu z wszyst, 
kimi bagażami, pozbawiając się często. możności 
powrotu. 

Należałoby — dalej — wysyłać do każdega 
pociągu zaufanych, opłacanych przez, Biuro it 


cń, którzyby zaraz emigrantów, zwłaszcza ko- 
Ulety i dzieci wzięli pod opłekę i » dm 
gdzie należy, oraz zajęli się przewiezieniem jah 
bagaży do baraków automobilem, którego kamta 
w miesiecznym budżecie Biura wynoszący pa gół- 
tara miljona mikp., zmieścićby się mogły. urząd 
<migracyjny mógłby również, mając swój oddział 
w Gdańsku, zająć się wysyłką pieniędzy do 
Gdańska, dla tych, którzy tam, wyczekując na 
okręt. znaleźli się bez środków do życia. Znam 
bowiem i takie wypadki, że chciałem przesłać 
pieniądze dla emigrantów do Gdańska, a Urząd 
emigracyjny odesłał mnie do banków, jakkol- 
wiek można było tę sprawę przeprowadzić w dro- 
dze zwykłego listu poleconego  Oddziałowi 
w Gdańsku i wypłacić interesowanym złożoną 
przezemnie kwotę. 

Kończąc tych parę słów — zwracam ię 
z przestrogą do emigrantów, by 

1) przyjeżdżając do Warszawy, zgłaszali się 
przedewszystkiem w Urzędzie emigracyjnyc 
przy Alejach Jerozolimskich L. 56, gdyż dopiero 
po otrzymaniu tam pieczęci, mogą się zglosić 
w konsulacie o wizę; 

2) nie mając gdzie się umieścić w Warszawie, 
żądali w Urzędzie emigracyjnym pomieszczenia 
w barakach; 

3) pazniętali o tem, że wizy odrazu nie otrzy- 
mają, a zatem będą musieli jeszcze wrócić dv 
domu. 

Zaznaczam, że w sprawie opieki nad emi- 
grantami oraz w sprawie szybszego wydawania 
wiz zgłosiłem imieniem wlashem i Związku lu- 
dowo-narodowego odpowiedni wniosek nagły 


na Sejm. 
Stanisław Szymański, 
poscł na Sejm. 


ADWOKAT 


DR. TEOFIL WIĘCŁAW 


Kraków, Plac Marjacki L. 1. 


Teatr włościański. 


Okres walki i obrony granie Rzeczypospolitej 
przed zewnętrznym wrogiem zbliża się ku końco- 
wi. Skutki wieloletniej wojny włdać wszędzie — 
tak na polu fospodarezem jakoteż na polu życia 
duchowego, Przygnebienie i obniżenie etycznego 
poziomu szerokie zatoczyło kręgi, zwłaszcza, że 


150 letnia niewola wycisnęła ujemne piętno na . 


całym narodzie a szczególnie w dziedzinie oświa- 


ty, kuliury i powszechnego uświadomienia naro- Y 
dowego, Do walki ze złem obok Państwa powo-_, 


łane jest całe Społeczeństwo | wszystkie jego Or- 
ganizacje społeczno kulturalne, Pole pracy czekal 
Już ną caiym obszarze polskim budzi się samo- 
rzatnie nowe życie, wykazując potężną żywotność 
narodu. 

Ten pęd i ta bujność życia przejawia się mię- 
dzy innymi także w objawianej żywiołowo przez 
szerokie masy ludowe potrzebie teatru, Śpiewu, 
muzyki, 

Związek teatrów i chórów włościańskich we 
Lwowie służył tej potrzebie od rozu 4907 i skupił 
pod swoim kierownictwem setki drużyn teatral- 
nych i chóralnych po wsiach i miasteczkach Mało- 
polski. Po przymusowej przerwie wojennej TOZ- 
począł w listopadzie w r. 1919 swoją działalność 
nzupełniając uszczerbki spowodowane wojną 
w zasobach Towarzystwa — z trudem przed woj- 
ną zgromadzonych i powojąc na nowo do życia 
szeroko po kraju rozrzucone „Teatry i chóry wlo- 
ściańskie (ludowe). Po ponownej przerwie spo- 
wodowanej najazdem bolszewickim „Związek tea- 
trów i chórów włościańskich“ rozpoczyna dał- 
szą pracę na tym polu. Obecnie zwracamy się ie- 
szczę do tych „Teatrów i chórów włościańskich 
Qudowych)*, które dotychczas z jakichkolwiek 
powodów nie podjęły Swej działalności, aby bez- 
zwłocznie to uczyniły i zawiadomiły nas o tem 
nadsyłając sprawozdanie za czas wojny, wykaz 
ubytków w szeregach, obecny skład drużyny Oraz 
program czynności, 

O ile teatr i chór włościański (ludowy) znaj- 
duje się w rozsypce wzywamy pozostałych człon- 
ków, aby skupili koło siebie nowe siły i przystą- 
pili do reorganizacył drużyny. Równocześnie 
zwracamy się przedewszystkiem do naszych 
czionków, współpracowników i przyjaciół a na- 
stępnie do wszystkich, którym mle jest obciętna 
sprawa narodowego uświadomienia i kulturalnesro 
podniesienia ludu przez sztukę. aby zgłaszali sią 
do pracy w naszych szeregach. Każdej zgłasza ia- 
cej się osobie czy organizacyi wżyczymy wsze!- 
kich potrzebnych wskazówek oraz pomocy w do- 
borze sztuk i nut, wypożyczeniu kostiumów, pē- 
rak it. d 

Szatnia Związku jest jedyną publiczną wyso- 
życzalnią ludową w Polsce, umożliwiającą wysta- 
wienie sztnk ludowych i historycznych wielkiego 
repertuaru, 

Magazyn „Związku“ we Lwowie przy ul. Mic- 
kiewicza l. 26 (Dom Tow. Kółek Rolniczych) 
otwarty od 5 do 7 godziny popołudniu. Wszystkie 
listy i pieniadze należy nadsyłać do skarbnika 
Związku p. Jana Bartosińskiego Radcy Wydziału 
Samorządowego we Lwowie ul. Bielowskiego 1. 4. 

We Lwowie, dn. 12 marca 1921. 


Zarząd gł. Związku Teatrów I Chórów włościań- 
skich we Lwowie. 
Adam Piątek Prof. Un. dr. W. Bruchnafst:". 
Bekretarz Prezes. x 


4óralcy Ojczyzny. 


„Zorzą* warszawska pisze: 


Do komitetu rewolucyjnego w Rutkach, któ- 
rego prezesem był moskal Nowikow, weszli żyd 
z Rutek Chaim, łudowiec z Grondów, Mielnicki 
i młodszy pisarz gminny Marczak; najuezciwszym 
z nich wszystkiech był prezes moskał, największą 
działalność w celu niesienia pomocy wojskom mo- 
skiewskim wykazał Marczak, Pierwszy dekret 
wydany przez „rewkom*, napisany został po pol- 
sku, podpisany przez członka żyda i przez sekre- 
tarza po polsku, ezłonek zaś ludowiec Mielnicki 
{uż siebie za Polaka nie miał į podpisał tenże de- 
kret po rosyjsku. Tenże Mielnicki już rozpoczynał 
działalność swą zdradziecką, namawiając do or- 
ganizacyi przeciwko wojskom polszim(!) — siedzi 
on obecnie pod kluczem. 

Drugi ludowiec Sokolowski objął zarząd ko- 
mitetu rewolucyjnego w Ghlew'etkach. Sokołow- 
ski, gdy ujrzał bolszewików, piakał z radości, tą- 
łując się z nimi w kancejaryi Chlebiotkowskiej, 
zawołał „już nam niebo otworzyło się i aniolo- 
wie(i) zstąpili do nas“; wydawał on bolszewikom 
ukryte przez gospodarzy ich własne konie, a pra- 
gnąc utworzyć organizacyę przeciwko wojskom 
polskim, zwrócił się do weterana z r. 1863 Kali 
nowskiego z Zalesią Nowego z odpowiednią pro- 
pozyceyą. Nie mając gdzie wykazać nienawiści do 
rządu polskiego, przyszedł na pieunuię do Rutek; 
tu trzaskając drzwiami miocił Szatańskie wymy- 
sły pod adresow: rzadu polskiego. Gdy wojska na- 
sze zbliżyły Się to jeszcze „pocieszał* ludność. iż 
24 tysłące bolszow nów idzie na pomoc, Za wierną 
służbę batszewikom juź od nich otrzymał nagro- 
dę, — uciekająca horda zabrała i jemu konia, 
a gdy pokazał swoje dokumenty, że. jest próze- 
sem „rewkoma*, to dostał od nich dobre lanie. 
Obecnie siedzi on pod kluczem i częka sprawie- 
dliwego wyroku. Taki to u nas patryotyzm wyka- 
zali ludowcy! Fotączylł się z wrogami, zdradzali 
ludność, zdradzałi Ojczyznę. Ks. K. Ostrowski, 


©cdezwa de pszczelarzy. 


Małopolskie Towarzystwo rolnicze i Związek 
powiatowych Towarzystw pszezelarskich posta- 
nowiły zawiązać kooperatywę pod nazwą: „Spół- 
ka pszełarska* w Krakowie, której celem byłoby 
zacpatrywanie pszczelarzy we wszelkie potrzobne 
im narzędzia, maszyny, przybory. ule, roje itp. 
oraz zakupywanie od nich miodu i wosku, 
a w przyszłości przerabianie tychże. Brak takiej 
Spółki daje się pszczelarzom bardzo we znaki. 
Spółka obejmuje swem działaniem calą Matonol- 
ske, a w miarę powstawania takich samych Spó- 
łek po powiatach, przekształcać się będzie na ich 


centralę. Statut już jest opracowany. Udzial wy- 
nosł 100 Mk. 

Pszczelarze, pragnący do tej Spółki przystą- 
pić, zochcą nadsyłać swoje adresy da M: aoar 
skiego Towarzystwa rolniczego, Kraków. pice 
Szczepański 8, najdalej do 31 marca br. 

W kwietniu zaprosi się ich na Walne Zproma- 
dzenie założycielskie Spółki. na którem. podpiszą 
deklaracye przystąpienia i złożą udziały, 

O ile ktoś nie mógłby na te Walne Zeroma- 
dzenie przybyć, to już teraa może zażądać na{e- 
słania deklaracyi do podpisu i czeku dla złożenia 
udziału. Po zawiązaniu Spółki roześle się wszyst- 
ce cych n E udziafowe., 


AJLEPSZE 
ASIONA 


Ń warzywna, kwiatowa i pastewne — poleca : É 
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ma żłądamie wysyłamy cemrniut. 


Nie niszczmy lasów. 


Wiele szkodników mają nasze lasy. Są to alba 
drobne robaczki, ee dziurawią Grzewa. albo nie- 
które ptaki, co swemi gniazdami zanieczyszozni;ę 
gałęzie, albo pewne zwierzęta, jak naprzykład dzi- 
ki, ee ryją ziemię, lub obgrvzają kore - - lecz nej- 
większym szkodnikiem lasów jest... cztowiielą Ža: 
dne stworzenie nie potraffi tyle szkody wyrządzi i, 
ile jej człowiek w lasach sieje. Szczególnie] dii: 
siaj lasy tak cierpią, że może nigdy bardziej nie 
eierpiały, W każdą noc słychać uderzenia tego. 
rów i głuchy jęk padających sosen. Kradnie sią 
drzewo bez upamiętania — zupełnie jakby w Pol- 
sce wolno było kraść. A przecież jak nie można 
brać klocka z cudzego podwórza, tak nie m0211 
go hrać z lasu. 

Prawda, że lasy są nagze, że jest to E 6 
wszystkich nas, Polaków, ało prawo do lasów ni2- 
my takie, jakie i wiemni do swego kościała, Chv- 
claż wierni wybudują kościół swój własną p: aty 
i za własne pieniądze, chociaż ich jest ten kości“ R 
te jednak z tego kościeła Bie wotno nikomu 6 ie 
wziąć, nic ruszyć, bo jest to własność n e jednoqo 
tylko, lecz wielu, to jest własność publiczna. 


mie. "TERZ 


Polfiobnie rzecz się ma I z beami. Są ono tak 
moimi, jak i twoimi, tak Małopolanina, jak i Wiel- 
kopołanina, tak Mazura, jak i Kujawiaka — to 
jest własność publiczna. 


Rząd zaś opiekuje się lasami, bo jest do tego 
Bd nas wszystkich upoważniony, Rządowi oddaje- 
my gospodarkę lagów i Rząd tylko może las rą- 
bać, czy sprzedawać. . 

Gdy tedy ktoś wchodzi, czy wjeżdża do lasu 
r zabiera drzewo, a nie kupił go, okrada, ściśle 
mówiąc, nie Rząd, lecz swoich rodaków, podo- 
bmie jak złodziej, który zabiera z kościoła cenne 
przedmioty, nie okrada miejscowego proboszcza, 
iecz parafjan, którzy te przedmioty sprawili. Zro- 
sztą Rząd otrzymane za drzewo pieniądze prze- 
znacza na potrzeby Państwa, jak naprzykład: ma 
budowy dróg, zakładanie szkół, ulepszanie grun- 
tów itp. Ma Rząd w swojej gospodarce wielkie 
rozchody, alle nia wielkie rozchody polirzebme są 
ï wielkie dochody. Lecz jeśli matdiie: te wskutek 
niesumiemnności obywatełi są, małe, jeśli kradnie 
się coraz wiecej drzewo, a nie piaci za nie — to 
i Rząd musi nakładać coraz większe podatki, aby. 
przecież pieniądze w jakiś sposób zdobyć i roz- 
ehody pokryć. 

Czy tedy tak, czy owak za skradzione drzewo 
rapłacić wypadnie, z tą tylko różnicą, że wmz 
re z'odziejami cierpią wszyscy. 

Niemądwe jest mdanie, że ja jeden Polski nie 
zrujmiję i o jedno drzewo las się nie rozłeci. Pe- 
wnie. Lecz niech tylko wolno będzie jednaj osobie 
RA jedno drzewo, a pki wyglad przykiną nasze 


Oto za wsią szumi dąbrowa, a za tą dabwową 
leży druga wieś. W obu wsiach jest 1000 mie- 
szkańcówi Niech teraz każdy powie sobie, że ja 
jeden Polski nie mmjnuję i o jedno drzewo las 
słę nie rozleci i niech każdy spuści dla siebie je- 
den dąb. Co z tego wyjdzie? Odrazm braknie w dą- 
browie 1000 dębów. I wystarczy kilka łat, aby dą- 
browa zamieniła się w nagłe i głuche pust- 
kowie, 

A potem — gdy: dzieci, czy wnuki tych wie- 

niekków. zechcą poprawić wałącą się albo zbuklo- 
(wać6 nową chałupę, bo muszą z dalekich stron 
drzewo na dom wozić, albo i kupować za 
gmanicą. 

Do tego napmawdę może doprowadzić wzra- 

stająca kradzież lasu. 
, To też zabraniają tej kradzieży prawa pań- 
stwewe, a i prawo Boże w siódmem. przykazaniu 
„pryraźnie mówi: „Nie szmadnij!'. Bóg wszełkiej kra- 
dzieży zakazuje, a więc i kradzieży lasu. Przed 
Bogiem. za, wszelką kradzież będzie człowiek od- 
powiadał, a więc i za kradzież lasu. Jest to taki 
Bam grzech, jak i inne, a może większy, bo nie- 
tylko wykracza się przeciw Bogu, ałe i przeciw 
„Ojczyźnie. Tu również obowiąmuje zestyitucja, czy- .. 
[R_wzrot skradzionej rzeczy, lub w razie uniszcze- 
nia odpowiednie wynagrodzenie, 


Nie okradajmy swoich wepółrodaków, nie 
zmnuszajmy Rządu do nakładanią coraz to wię- 
kszych podatków, nie niszczmy lasów! 

(„Ojczyzna”) Edward Łada. 


Z powiatu bialskiego. 


Biała, 

Na artykuł Wyzwolenia Spolecznego pod tytułem: 
„Sokół dźwignią Państwa Polskiągo" w odpowiedzi: 

W numerze 8 z dria 28 lutego 1921 r. pom eściło 
„Wyzwolenie Społeczne” artykuł pod tytułem: „Sokół 
dźwignią Państwa Polskiego“, w którym niepodpisany 
autor, względnie inspirator w godny siebie sposób 
stara się wyszydzić działalność „Sokoła“ bialskiego 
i jego obecnego prezesa dr. Wankego za to, iż tenże 
napadn ęty wypowiedzeriem sali „Sokołowić, miesz- 


-ezącej się obecnie w budynku Powiatowego Towarzy- 


etwa zaliczkowego w Białej, odważył się dać obe- 
cnemu naczelnemu dyrektorowi tegoż Towarzystwa, 
p. dr. Baruchowi Grossawi, zasłużoną odprawę i wska- 
zać ra to, że Sokół jako taki nie jest wyjęty z pod 
prawa, ani też ze względu na jego charakier naro- 
dowy i statutowe cele pozbawiony opieki polskiego 
społeczeństwa. 

Wobec powyższego upoważnienia Wydziału jaka 
prezes Towarzystwa gimnastycznego „Sokół* w Ba- 
łej, oświadczam publicznie co następuje: „Byłoby po- 
niżej mej godności polemizować ze złośliwymi, wstręt- 
nymi 1 niegodziwymi wywodami powyższego, bezi- 
miemmego artykułu na temat działalności, potrzeby 
fstnienia i wyników pracy Sokoła bialskiego z czło- 
wiekiem tchórzliwym, zasłaniającym sę gorliwie za 
cierpliwe plecy robotnika, polskiego socjalisty, z czło- 
wiek'em, który przy swoich radzwyczajnych skłonno- 
ściach do „geschiftuć wcale nie grzeszy idealizmem, 
ze sokolstwem i jego celami na pewne ngdy nie 
wspólnego nie mał i miał nie będzie! 

Praca Sokoła w Białej, jak niemniej bezintereso- 
wne i pełne poświęcenia oddanie się pracy około urze- 


czywistnienia idei sokolej obecnego jego prezesa 
Wankego, zraidowała i znajduje na iuuem do jej 


oceny więcej powołanem miejscu pelne uznanie i po- 
szanowanie, 

Na złość Tobie „Wrogu* całe sokolstwo polskie, 
dzis w Zwązku warszawskim zjedroczone, ze wszyst- 
kich najodleglejszych zakątków ziem polskich gotuje 
się w roku bieżącym do godnego wystąpienia na 
„Zlocie Odrodzenia" w sercu Polsk', w Warszawie, 
czego Ty już nie o przedpotopowych ale tylko staro- 
zakonnych pojęciach człowieku nie wiesz, jak nie- 
mniej o szerzeniu się idei Kościuszkowskiej wśród naj- 
szerszych warstw naszego społeczeństwa n'e przeszko- 
dzisz! Sokolstwo bowiem polskie jako najbardziej de- 
, mokratyczre, narodowe, jednak nie polityczne zrze- 
szenie w Polsce, a zatem i Sokół w Bałej, ujmując 
w ślad podobnych związków, we wszystkich cywili- 
.. zowanych państwach świata istniejących, cieszących 
i się wszędzie _poparciem F operai swych rządów, 


U Z 


sprawe fizycznego wychowania w pierwszym rzędzie 
młodzieży, dziś wskutek wojny i niedostatku wy- 
»adzniatej + wyczerpanej, na duchu i zdrowiu podu- 
padłej, bez różnicy stanów na przyszłych zdrowych 
i karnych, maością Ojczyzny ożywionych, zawsze do 
czynów gotowych obywateli, potrzebuje na ten cel 
środków, pom eszczenia, zwłaszcza sali, czego chyba 
Ty tylko „Pałaku* ne rozumiesz, a Two'ma.ciasnym 
i egoistycznym pogladem dziś uświadomionego pol- 
skiego robotnika i wieśriaka, czy to socjał stę, czy 
nie socjaliste me otumanisz! Stwierdzam przytem 
w mię prawdy, że Sokół bialski sal szkołom na gi- 
mnastykę nigdy nie wyrajmował, a młodzież w wieku 
szkolnym i poza ezkolnym, pohierająca naukę g mna 
styki i sportu w Sokole, to tak zwany dorost sokoli, 
to wychowarkow esSokoła. przyszli nasi druhowie. 

Nienrawdą nadto jest „Dobrodzieju*, że Sokół, 
względnie jego prezes, dr. Wanke, chce wyzyskać 
Powarzvstwo zaliczkowe, bowiem przeciwnie z jednej 
strony bez protestn oplaca za lokal taki czynsz, jaki 
mu swero tzasu Towarzystwo zaliczkowe nodykto- 
walo, z drug ej zaś strony — co św'adkami ndowodrić 
može — od kilkn miesięcy rachunku za światło od 
Tawarzystwa zaliczkowego doprosić się nie może, 
a nawet do dnia dz's' ejszego, mimo kilkn w ostatnm 
ezasie ustnych urgensów, go nie otrzymał. — Lenie} 
byś „Poczeiwcze* przypilnował ładu w Towarzystwie 
zalirzkkowem, a nie oczern a) celowo | fałązywie. Ro- 
zumie się zresztą samo przez się że „Sokół* eałej na- 
"leżytości za św'atło opłacać nie może, skoro i Towa- 
rzystwo zal'ezkowe ze kwatła w sali, a nadto także 
eznściowo z ośŚwietleria, ze wspólnego zegaru poza 
"salą codziennie korzystało i do dziś dnia korzystał 
A przecież inwentarza Sokoła w sali Towarzystwo 
satale używa! 

Starasz się, autorze zdyskredytować w opinii Ja- 
'hieroć ze sędziów w Białej, z których w żadnym — 
publiczne stw erdzam — w sprawie wypowiedzeria 
sali Sokołowi ani ja sam, ani nikt inny z ram euia 


Sokoia ne Korferował, zatem także na niego nigdy 


pie wpływał. 

Wprowadzasz wreszcie w błąd czytelników „Wy- 
zwolenia* i opinię publiczną, jeżeli twierdz'sz, że 80- 
kół dla rob enia interesów odstępuje salę w godzinach 
wolnych na inne cele za wysoką opłatą bowiem z ra- 
chunków Sokoła wynika, że „Sokół“ rie tylko na «ali 
mie zarobił, ale nawet do niej. nie mogąc swych me- 
zamożnych członków lupć, z nadzwyczajnych duho- 
dów (z wieczorków etc.), dopłacił. Czionkom Towa- 
rzystwą zaliczkowego, którzyby chcieli poddać wąt- 
pliwości to moje twierdzenie służyć mogę książkami, 
rachnzkami i innymi na tę okoliczność dowodami. 

Zdejm rajpierw „Bohaterski Autorze“ mashg. 
3 wtedy stań dopiero do pojedynku, gdyż inaczej 
w przyszłośe na Twoje oszczercze j tchórzliwe pasz- 
kwile więcej reagować nie będziemy. 

". 'Tvle imieniem Sokoła, 

Przy tej sposobności na koriee praenąlbym jako 
członek Towarzystwa zaliczkowego w R ałej im'eniom 
własnem publicznie napiętnować fakt, że z łora To- 
'warzystwa, które powinno uchodzić za instytucję 


przyzwoitą í poważną, wychodzą fałszywe 1 op rję 
publiczną bałamucące informacje. Nie uchodzi nadto 
by naczelny dyrektor Towarzystwa zal czkowega 
i prezes Związku gospodarczego w jednej oscbe p. 
dr. Gross zawsze I wszędzie stemplował się lako ʻe- 
dyny zbawea, dobroczyńca i cpiekur robotn'ka socja- 
listy i małorola ka, zaś z drugiej strony za ustusi 
nboczne, rzekomo ideowe, wynosł dla siebie soki 
jego pracy w formie wysokiej nagrody, wzgledn'e su- 
tej zapłaty. Wszakże gdz e'ndziej dr. Grossów rienia 
a organizacje robotmicze i konsumy istnie'a i rozwi- 
jaja się, Nie uchodzi wresze e w dzisiejszych czasach 
wydawać ciężkie tys'ące na zakapno automatu mu- 
zycznego z bialskiego domu rozeusty — który. po- 
dohno po wyrzuceniu „Sokoła“ z hndynku ma się stać 
ozdobą obecnej sal’ gimnastycznej Sokalej — zamist 
użyć tvch pien'edzy ra zakupno maki i chleha dlą 
robotnika i innych artykułów pierwszej potrzeby. 
Byłoby zatem pożądanem, abyś ..Dz'elnv Autorze" 
artykułu zaop'ekował s'e nie „Sokołem i iero prege- 
gem, lecz raczej dyrektorem i prezesem powyższych 


Instytucyj. 
Józe? Warte, 


Prezes Sokoła ? członek Tow. zaliczkowega w Bia'ef. 
EE e ziemio widna Śai >. | 


d 1. kwietnia. 


Cena 1 numeru „Wieńca — Pszczółki, 
i „^jezyzny“ wynosić bedzie 5 MRPE%, 
Prenumerata na kwartał 50 marek, na pół 
roku 100 marek. 

Prenumeratorzy, którzy mają do końsa 
roku zapłaconą prenumeratę, dopłacą nam 


przy sposobności 75 MAREK do końca reku. 


Podwyżki te wprowadzamy ostatni. — 
Przed nami wszystkie gazety już to 


* zrobiły. — Już od nowego roku i „Piast'* 


i „Przyjaciel Ludu* i „Lud Katolie"i" 
i „Prawo Ludu" kosztują 5 marek. Myśmy 
próbowali związać konies z Końcem przy 
3 markach. Ale ostatnie ceny papieru 
i robocizny nam szyki pomięszały - mu- 
simy i my cenę gazeiy podnieść. 


Korespondencye. 


Z NAJDALSZYCH KRESÓW. | 
dE . - Zbaraż. 


Dnia 25 lutego b. r. odbył rie w sali „Sokola“ 
w Zbarażu wiec powiatowy, bardzo łezny, chociaż 


— Rze 


wzięła w nim udział tylko połowa powiatu, druga bo- 


wiem połowa znaiduje się w pasie neutraleym i jest 


ode eta przez wojsko. 

Zoromadzesięe zagajł w przepęknych słowach nic- 
zmordowany pracownik, ojciec i opiekum ludu, ks, 
gwardyan Daniel Magoński. Skromry ten zakonn k, 
narażony na śmierć, przetrwał razem ze  swojemi. 
owipczkam” cafe piekto najazdu ukraińskiego i bolsze- 
wrckiego i prawdziwym etułem ocalał. zawsze lago- 
dny, zawsze uczynny i pomocny. zawsze gotów ra 
śmierć. pogodny i z uśmiechem na twarzy. Nie dziw, 
że zgromadzon'e wysinchało jego prz mówienia, owia- 
nago. młością Ojczyzny i duchem męczeńskim merw- 
szych chrześc'an, w powadze i skupieniu. Powałano go 
też jednomyślnie do kierowana chradami, oddające 
mu jako zastępców, gospodarzy: Józefa Dobszań- 
skiego z Łozówki, A. Meszkę z Natreby, Józeta Wrj. 
bla z Sieniawy i Głowińskiego z Dobromirki. 

Pow tamy entuzyastyczne, przemówił pose! Za- 
morsk’, Wiemy wszyscy. jak dzielnie bronił or: w Sejmig 
i zagranicą praw Galicj wschadniej i wiels korzyst= 
nych wniosków dla naszego zniszczonego kraju prze- 
prowadz'ł Obecnie wział z Seimw urlop, ażeby Obi» 
chać swój okrew i przekonać s'e, czy ustawy i uchwały 
sejmowe s wykonywane, Śtreścił wiee wszystkie 
ustawy o odbudowie przy pomocy państwa, o po- 
mocy rolrej, zagospedsrowaniu adłozów, nruchamie- 
nfu gospodarstw. 0 wypłatach odszkodowań wa straty, 
św'adezowa wojenne. za rekw'zycie i rabunki, za pol- 
modły it. d. Po pobfeżnem objechariu rowiatu. prze- 
kenaf się sam natocznje. że wszystkie to nohwały 
i ustawy albo wcale mie sa wykosywane, albo też 
bardzo powerzchownt- f tyfko na narierze. A nd 
cierni nedzę ucisk. prawdziwą nańszczyzce w pai- 
stwie: polsk'em, rzedzanem przez ludarców i soca- 
Kstów. Posrt Zamorski podał wskazówki * -sposahy, 
jak mamy dockodzć sumień praw. To też prawdziwą 
wdzieczność wvrażąłi mu wszvzev za. to. ŻE nie po- 
przestał na owolch zabieyach w Warszawie. aby dla 
znekan*so Podola wypracować | uryskać korzvstre 
ustawy, uchwały i zarzadzenia. ckeciaż mial prawo 
uważać. że swój obow'azck poselski wobec wyhorców 
wynebut sumienne i chluhnie przez te sknteczna za- 
bięgi. ale przyjechał w najbrzydszy czas. aby się na- 
ocznie przekonać. rzy te ustawy, uchwały i zarządze- 
nia sa wykonywano. 

"Wiedząc o tem. że mdowey bałamuca ludność ga- 
danem o reform 'e rolnej io senacie. zdał sprawę z za- 
chowania się swojego kluhu w tych dwóch sprzwach. 
Wykazał, że twórcy Związku Tudowo-narodawero jnż 
od roku 1906 przygotowywali reforme rolag. Miedzy 
Indoweami a Zwłazki»m jest ta różrica. że Zw'azek 
dążył do sprawiedliwego. obdzielenia ziemią roln ków 
ubostch i do stworzenia zdrowych gospodarstw włoś- 
c'ańskichprzy pomocy Państwa, kiedy ludowev cheicli 
dostać „zasady“, ażeby módz uprawiać demagos'czną 
asitaqię. To też reforma rolna. chociaż ad półtora 
raku nuehwalona. nie została niędzie wykonana przez 
ludowemevch urzędrików i komisarz? ziemskich, któ- 
rych oplacamy ze skarhn państwa tysiac czterystu. 
Ludowcy nie ciicą przeprowadzenia reformy rolnej, 


bo by im zabrakło podstawy agiłacyjnej do nowych 
wyborów. Dlatego też nie tworzą państwowego Banku 
rolnego: któryby ubogim rołn'kom depomógł do ku- 
penia ziemi i pobudowaria się na spłaty. 

Argumenty o potrzesie senatu I o jego składzie 
ludowym, z powszechnych wyborów pochodzącym, 
były tak druzgocące i wykazywały taką złą wiarę 
u ludowców, że obneni na sali agitatorzy ludowcowi 
rie śm*di pary z ust puścić, 

To też ludowiec Łelkeński z Nowik oświadozył się 
na początku swojej mowy za senatom, a potem koło- 
wał j-gadał o wszystkirm tak długo, aż znużorę ae- 
kranie wezwało go do zaprz oiania mowy, Kończąc, 
ośw adczył się już przeciw senatowi. 

Drugi ludowiee Tokarczuk z Łubianek urnał, ża 
cos drugiego obok Izby posłów jągt potrzebne, ale za- 
powniał, że trzy czwarte senatorów chłopsk'rh 7 pow- 
szechnych wyhorów, to będą samt arystokraci i do- 
magat się. ażeby uchwały Sejmu były kontrolowane 
przez Ł'gę Narodów (1). 

„ Bm takiego stopnia pomieszania pojęć doprowadza 
kłamiwa i oszukańcza agitacja Indowców przectw 
senatowi.. Cheiefhy oddać Sejm polski psd kuratelę 
żydów z. człego świata, byleby do senatu ni: wpuścić 
starszych chłonów, 

Tem sam Tokarczuk oświadczył się przegłw rzą- 
dowaniu Rankowi rolzemu, a domagał się. żehy eta- 
rosta uds elal pożyczek i Śriągał spłaty za pomoo 
państwowa przy parcelacji i budawaniu gosnodarstw. 
Zaronsniał biadak, że w takim razie starosta znatalhy 
dyrektorem barku, a starostwo hanktam. Wydncznie 
chodz mu tylka o zmiane nazwfska: niech się bank 
nazwie starostwem, a starostwo — hankiam. Rvć 
może. Że i przy senacie chciał tylko przemiany na- 
zwiska, ho ludowcv waleza tylko przeciw nazwin, 
Sam ieh. prezes p. Dehsk' nzrał w Tarnopolu przed 
kilku dniami. że eng takiego jest potrzebne, ale wo- 
lałby. żeby to hvłą komisia uczonych ni? senat ze 
starszych chłonw. T nia wiomy, o ca im chodzi? Czy 
chea senat nrzezwać komisia. czy też nie dopuśc'6 
starszych chłonów do znaczenia, a Ta miejsce chło- 
pów. wybrać samvch. uczonych. 

„Nienezciwą : kłamiiwa demagogię Indawców na- 
piatnował wrmownie red. Rybak z Ryrszowa, poczem 
zeromadzente jadnomvśtnie przyjęło rezolucie, przed- 
stawione przez przewodniczacego. a nadto dwa razy 
wśród zanatu | oklasków nehwaliło ewoie zaufanie 
i podziękowanie posłow' 7amorskiemu. Głosowali za 
tem nawet ladowcy. W'docznie. że na Podolu lud 
nawet oszukiwany nrz z n'eeumienrych agitatorów, 
zachował staronolską uczciwość | umie ocenić praw- 
dziwa zas'ter | prare, 

QOdśniewaniem „Rotyć w npodniosłym nastroju za- 
kańczvło się to zehranie Nie było na miem platnych 
naganaczy, tvika kilku uczciwych ludzi. ohałamu- 
conych przez niesumienna apitacię. Uczestnik, 

REZOLUCJE ZRARASKIE. 

Zebrani na wiecu dnia 25 futego 1921 r. w sali So- 
koła Polacy powiatu zbaraakiego: à; 

1. Domagają s'e jak najrychiejczego przyłączenia 
Śląska Górn:go i Ziemi wileńskiej do Polski, 
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2. Jak pajrychlejszego zawarcła pokola, ustalenia 
granie państwowych, zawarcia przymierza z ZWJ- 
cięskiemi mocarstwami zachodu, a w piarwezym rzę- 
dzie z Francją, po zawarciu pokoju sp esznej i spraw- 
mej demobilizacji i wszełkich zarządz ń, któreby umo- 
żliwiły szybki powrót do normalnych warunków gœ- 
epońarczych i politycznych. 

Zważywszy, że rlewykonanie ustawy selmowej 
o wprowadzemm administracji wojewódzkiej w b. Ga- 
licji stwarza pozory, jakoby Polska nie uważała się 
za uprawnioną właścicielkę tej ziemi, a co za tem 
idme, umożliwia mieszanie się mocarstw obcych 
w sprawę przynaleśmości Galicji wschodniej, zehrani 
wmywają rząd, ażeby matychmiast wprowadził w ży- 
cie ustawę sejmową © wprowadzeniu admnistracji 
wojewódzkiej w całym byłym zaborze austrjackim. 

Ziemia czerwieńska była przez siedem lat nie 
ustannie terenem walki i najazdów cheych wskutek 
czego została zniszczona i spustoszona. dlatego ze 
brari Polacy, którzy własnemi piersiami ostaaiali tę 
ziemię, domagają się od rządu ściddego wykonania 
uchwał sejmowych, powziętych na wninaek posła Za- 
morskiogo o odbudowaniu zniszczowych szkół, bura, 
Kościołów, ochronek, plebanij i tysiecy gospodarstw 
włościańskich przez przewidziane w ustawach do 
starczeni: materjałów budowianych i pomocy pie 
niężnej. 

W szczególności domagają się: 

Pomocy w uruchonreniu gospodarstw przez do- 
starczenie nwentarza, narzędzi rolniczych, wozów, 
nason na zasiew, nawozów sztucznych ý t. d.; 

Pomocy w urucHomiertu warsztatów | fabryk, ce- 
Tem dania zarchku rzeszom rzemieślniczym * robotni- 
czym, a ułatwienia gospodarzom zaspokcjeniea swo- 
ich potrzeb przy odhudowie i uruchomien'n rolniet wat 
na mieiecn | uenr'ecia wazelkiemo pomnażającega 
koszta Hchwiarsk'ero pośrednietwa, 

Domarają się natychmiastow go wypłacenia od- 
szkodowań za atraty i Świadczenia wojenne, za pra- 
wna i bezprawne rekwizycje wojsk woch i obcych, 
wykonania jednomyślnej uchwały sełmowej z 10 lu- 
tiro b. r, powziętej na wniosek preta, Zamorskiero 
o zaopatrywanin wokka na pograniczu okafie pań- 
stwa niezniszezonych przez wojne w tam sposób. żeby 
wojsko nie potrzebowało nie tylko nie rekwirowaść, 
ale nawet kupować na miejscu 

Ponieważ ustawa o reformie rolaej jest wykony- 
wana wadliwie, zebrani domagają się: 

a) ażeby ziemia z obszarów polskich przeszła wy- 
lacznie w ręc- włościan polskich: 

b) ażehy pierwszeństwo w nabyciu tej ziemi mel 
Żołnierze Polacy, inwalidz:, pochodzenia miejscowego; 

©) zaraz po nich mat "senwi Polacy, którzy chcą 
uzunetrić swoje małe gospodarstwa: 

A dopiero po zaspokałaniu potrzeb żołnierzy, in 
waliłów i sosnadarzy miejscowych nadwyżkę z'emi 
można nparcelnwać miedzy Pałaków z innych okaf'e. 

Zehrani wavwają rząd. ażeby wykonywał wn'ocek 
Mosta Zamorski go o utworzeniu państwoweza Panku 
ftnera któryvhy za drobnem* snłatami. rozłożonami 

dłuższe lata,umożiiwił żołałerzom, ubogim rolni- 


kom, małorobnym i wyrebnikom nahycia rie tylko 
ziemi, ale calych urządzorych gospodarstw, wzerująę 
się na przedwojennej ustawie pruski j. 

Zebrani protestują przeciw dzikiej parcelacjł, 
przeciwko niesłychanie wyaokim cesom. w walutach 
obcych i wzywają urząd ziemski, żeby zamiast. wpro- 
wadzenia partyjnej polityki, spełnił swój obowiązek 
i ukrócił tę obarzającą samowolę, 

Zebrani płętrują sprzędaż Ziemi í wogóle nieru 
chomości polskich w ręce niepolskie, jako zdradę næ 
rodu i wzywają czynniki m'arodajne. ażeby w myśl 
wniosku poselskiego Związku ludowo-naredowega 
uniemożliwiły przechodzenie wiasności polskiej w ręce 
obce na kresach. 

Zebrani wzywają wszystkich» Polakóń, Wa 
względu na stan I zawód, ażeby odnawiając cHufiną 
tradycję przedwojenną, poczuli się braćmi ' wzajemnie 
sobie pomagał, w szezsgólności wzywają urzedników 
i caig fnielicencię, ażeby, zapomniawszy o chw'lowycih 
brakach, radą, pomocą, sumiennem wykonywaniem 
ustaw, Ścieł m przestrzeganiem prawa, wsnólndzia- 
łem obywatełskiem w pracach oświatowych gosno- 
darczych, odbudowy 3 gojenia ran wojenrych oka- 
zala, Że fest częścią narmdu. a rie jego skorupa. 

Zebrani uważają tworzenie perty? klasowych dia 
waiki wewręirznej jako razbijanie (ednadci narodo- 
we] na kresach 1 w imię dobra ludu wzywają agita- 
torów waśni społecznej, ażeby zaniechali swojej ro- 
boty destrukcyjnej. 

Za obronę Galicji wschodniej, za pracę nad przy” 
spieszani m odhedowy zw'szczonych kresów, za wike 
o zachowanie ziemi polskiej dla polskiero Indu. za 
bran; wyrażał podńom Zwiazkn ludowo rarodowege 
swoją wdzięczność, cześć uznanie I zaufanie. 


REZOLUCJE POSŁA ZAMCRSKIEGO 
ze Związku ludowo-narndow go. uchwałane jedno- 
piżma na wiecu hidowcowym dria 29 lutego b. r. 
w Tarnopolu. 

Polacy wszystkich stanów w Ziemi Podolstiej: 

1. Domagają sę bezzwtocziego i kezrarunkoweya 
węjelenia b, Galicji wschodniej do Poski jaka równo 
uprzwnion j I mieoddzielnej części naszej ojcztzny, 
a w ślad za tem natychmiastowego wykonania 
ustawy sejmowe] 6 wprowadzeniu. zarządu woje- 
wódzkiego w całym byłym zaborze austriackim 

2 Jako równi wszystk'm innym ohbywatefom Pol- 
ski t jako najsrożej dotknóeci skntkami wojwy, pro- 
testują przeciw dotychczacowemu zan? dkaniu Ziemi 
Czerwieńskiej przez partyjne władze krajowe wórow 
uchwałom sejmu, a na korzyść okolic przez wolnę 


ni dotknietych i żądają: 


a) ratychm'aetowej i caikowitej odiudowy gespa- 
darstw zwiszczonych:. 

b) uruchan'enia gospodarstw rolnych przez dv- 
starczen'e inwentarza nasion, nawozów, Craz narzę 
dzi rolniczych: z 

c) zaonafrzenia Iudności w odz'eż. chuwie i wszyst 
kie artykuły pierwszej potrzeby, jak sól, nafta, opał 
It. dz 
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dì) aż do czasu, kiedy własne zbiory osłągną nor- 
malną wysokość, dostarczenia „szyalkich środków 
żywności; 

a) tariechamia wszelkich rekwizycyj wojskowych, 
zaopatrywania armji stosownie do uchwaly sejmowej 
z 10 lutego 1921 r., powziętej w myśl wniosku posla 
Zamorski vo przez zaspokajan e jej potrzeb z okolie 
państwa wojną niedotkniętych — wypłaty odszko- 
dowań za wszystkie świadczenia i szkody wojenne. 
za prawre i bezprawne rekwizycye wojsk własnych 
i obcych — wypłaty zasłków wojskowych, uchodź- 
€zych i t. d. 

$.Wydatnej i celowej pomocy dla odhudowy 
wazvstkęich nakładów przemysłowych i rękodziełai- 
czych, selem fiaknajspieszniejszego doprowadzenia 
ich przynajmniej do sta2uu przedwatennego. 

d. Natychmiastowego dostarcz ria pracy i odpo- 
wiedniege zarobku dla złoduniacych mas rohotniczych, 

5. Berrwłocznego zaopatrzenia ubogiej dziatwy 
w hez, odzież, obuwie i ciepłą strawę. 

'Wohae fałszywego | z zamiaramii ustawodawców 
niezgedn go wykonywania ustawy o relormie rolnej, 
Polacy nodalscy żadają: 

4. Sprawiedliwego i 
mana tej ustawy, żeby 

a) Ziemią z obszarów polskich przeszła wyłanznie 
w rece chłorvów polskich i słnżhy fotwareznei, Pierw- 
gzeńatwo qpawmi mieć żeonerze zdemobilizawani 
wojska polskiego, chłopi polscy tutejsi, a w miarę 
potrzehy, polacy kałoniści z innych okol'e kraju: 

b) dia umożliwienia gospodarki nabywcom, powi- 
nien powstać bank rolny na wzór njem eckich włości 
rentowych. któryby za skromnemi spłatami nłatwiał 
nahycie złlemi. pobudowanie i rczgospodarowanłie no- 
wopowsiających gospodarstw rolnych, 


dia ludu korzystnego wyko- 


ECHA WIECU TARNOPOLSKIEGO. 


W Nrze tó-tym „Sprawy ludowe z 6-g0 marca 
Ð. r. na stronie S-tej-w opisie pod tytułem . Qfhrrymi 
wiec ludowców w Tamonolu" jest nieco. prawdy, ale 
pomiędzy temi okruszyram prawdy są duże kawały 
kłamstwa i tak: Prawdą jest, że bylo na tym wiaeu 
z górą półtora tysiąca osób, ale e^} z tego. gdyż 
większą część byla ze stronnictwa Związku lud -nar., 
es się okazało przez huczne oklaski podczas mawy p. 
Zamorsk'ego. Dalej nie prawdą jest. jakoby p. Zamor- 
« ski objeżdzał wsie ludowcowe, których nawet niema 
w tut. powiecie, 

Lndewey pierią się na senat. ho boją się nafhliż- 
"szych wyhorów, przy których upadną na cztery łapy. 
W'edzą, że polscy włościanie w Tarnopolakłemń pie 
przyvimą nigdy nikogo narzucorego na posła. cho- 
cathy on był nailepszy, pon'eważ dobry nigdy się 
nie narzura, a jeśli się ktnś chce narzucać, tem samem 
traci zanfan'e, jeśli tegoż już szczyptę posiadał, Wło- 
ścisnie nas! znają doskonale p. Zamarskiego 1 iego 
zashigi i bez treski o kanńvdata czekają przyszłych 
wyborów i oddadzą swe głosy p. Zamorsk'emu, chvha, 
żeby ustawa zabraniała dwóch mardatów jednemu 
posłowi, a p. Zamorski prędzej został w inn 
wiecie wybranym, R R SE 


Szanowni Czytelnicy! że poseł nasz p. J. Zamorski 
jest paslem chłopsk m, to rajlepszym dowodem jest 
to, że podczas jego „wyboru zwalczali Go synowie 
nieboszczki macochy naszej, były cesarski namiestnik 
i starosta, a chcieli nam narzue é jakiegoś tam zban- 
krutowarego szlachcica Sochanika, o tem trzeba do- 
brze wiedzieć i pamiętać i ne dać się tumanić tym, 
którzy chcą w miejsce p. Zamorskiego, swego kandy- 
gata narzicié narzucić, NPR Z _Stojałowczyk, = 


Uwaga Stojałowczycy! 


Upraszamy wszystkich czytelników 
„Wieńca Pszczółki* oraz „Ojczyzny“, 
by nadesiali natvchmiast każdy ze 
swojej gminy spis nazwisk maszych 
prenumeratorów i spis członków 
Związku Ludowo-Narodowego i Sto- 
jałowczyków. — Spisy te nadsyłać 
należy pod adresem: SEKRETARJAT 
ZWIĄZKU LUDOWO-NARODOWEG') 
W KRAKOWIE, UL. FIJARSKA L 5. 


Przyjaciołom naszego Pisma 


przesyłamy Serdeczne Życzenia 


i „W 'esołych Świąl* 
Redakcją. 


KRONIKA. 


Następny numer z powodu Świąt wyjdzie z ja. 
dnodniowem opóźnieniem w zwykłej objętości, alo 
w nowej cenie. 

Dzisiejszy numer świąteczny wydajemy 0 zwię- 
kszonej objętości, bo aż o 24 stronach, 
Uchwalona Konstvtucję rozpoczniemy drukować 

dopiero w następnym numerze z braku miejsca. 

Ś. P. ALBIN RAYSKIŁ prezes Rady Nadzorczej 
Tow. Kred. ziem. we Lwowie, b. poseł. zmarł we Lwo- 
wie dnia 19 marca b. r. Był on jednym £ najdzielniej. 
szych pracown ków narodowych. Wierny by) aż do 
ostatniej chwili programowi naszego Związku ludowo- 
narodowego. Cześć Jego świętej i szlachetnej pamięci! 

BEZTERMINOWE  URLOPOWANIE  RÓCZNI- 
KÓW 1898 DO 1896. W związku z przejścem naszej 
armii w stan pokojowy, ministerstwo spraw wojsko- 
wych przewiduje wydanie w najbliższych dniach na- 
stępujących rozporządzeń: 

1. o brzterminowem uropowaniu szeregowych. któ- 
rzy są właścicielami oraz kierownikami samodzielnych 
gospodarstw rolnych, a należą do roczników 98, 97, 
66 i starszych; É 
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2. o bezterminowem uropowasia szeregowych 
rocznika 96 oraz tych szeregowych z pośród roczni- 
ków 97 i 96, którzy służą już w wojsku cztery albo 
więcej lat. 

3 MILJARDY MAREK uchwalił Sejm na oxtat- 
Tiem swem pos'edzenim przed świętami na pomne 
rolna dla rolników 

WYGRANA MILJONÓWKA. Przy ostatniem cią- 
gnienfu m ljonówki wygrał numer 1,050 459, wysłany 
do Poznana 

MINISTREM PRACY został p Jankowski 

TRAKTAT POLSKO RIMUŃSKI GOTOWY. U- 
kłady połako-rumuńskie polityczny wojakowy i ham- 
dlowy będą przedstawione do ratyf kacji Sejmowi prt- 
skiem Są one dużym «ukcesom dyplomatycznym 
zarówno ze strony Polski, jak i Rumunji Wswpółdz a- 
tinie abu tych kraiów bedzie ca szereg lat decydują 
cym czynnikom przeć w hałezewikom. 

RAwnieżć i umowa fran=mko-polska zawarta as 
rok hadzie ratyfikowana przem nasz Sejm i Izbę fran- 
cuska. 

LITWA GODZI SIĘ NA BEZPOŚREDNIE ROKO- 
SZANTA Z POLSKĄ. Rzad kowieński zgodzł nę ta 
Ietmaozvcję Ligi podjecia bezpośrednich rokowań 
z Falska. 

ZJEMIA DLA ŻOŁNIERZY BRYGADY SYRE- 
RYJFSKIEJ, Wszyscy zdemobiłizywani żołn erze Bry- 
padw  Ńvberyjsk'ej oraz 101 p. p. zainteresowani 
w sprawie otrzymana ziemi. przeznaczonej dla żoł- 
Derzy wymiwionych jednastak wojskowych, zyłoszą 
się pitmionne do Sztabu Dywizji Syberyjskiej w Sta- 
rogarizie na Pomorzu. 

Dowództwo Syberyjskiej Dywizk. 

MINISTERSTWO SPRAW. ZAGR. PRZYGOTO- 
WUJE TRAKTATY HANDLOWE Z ZAGRANICĄ. 
M nisterstwo spraw zagranicznych rozpoczęło pracę 
przysorowawczą do zawarcia traktatów handlowych 
z Anglia. Francją Włochami i.inn"mi państwami. 

W WARSZAWIE odbył się w ubiegłym tygudniu 
zjazd Powhorczyków gal" 


WSPANIAŁY DAR POLAKÓW SYBERYJSKICH 


NA SKARB NARODOWY. Polacy syberyjscy nade- 
stali na Skard Narodowy Polski dar w postac 75 kg. 
złota w wartości obecnej M0 milionów marek. 
- ZAWIADOMIENIE . dia upamietnienia wielkiego 
odruchu narodu w csła œhrony granic Państwa od us 
wały holszew ekiej w lecie roku zeszłego. Obywat-l- 
ski Kom'tet Wykonawczy Obrony Państwa wydał 
Odznakę Ofarnych O K 0. P. 1920 r Prawo otrzy- 
mania-odznaki przysługuje: 1. wszystkim żołnierzem 
1 oficerom armji -ochotn. czej. 2. wszyetk'm osobe. 
które przez pracę społoczna-narodowa do ndnarcia 
najazdu się przyczyniły Odznakę wydawać bedą: 1 
* w Warszawie Obywatelski Kmitet Wykonawczy O 
brony Państwa Kredytowa Nr 4. 2. na prowinej Wo- 
 jewódzkie i Powiatowe Komitety Ohrony Państwa. 
i a Gen. Józef Haller, 
Przewodniczący Oh Kom Ohrony Państwa. 
WAŻNE DLA WDÓW í SIERÓT PO STRZEL- 
.CACH LWOWSKICH. Z chwilą powstania 1-go putku 
strzelców lwowskich powstała myá utworzenia fundu- 


era zaprmogowego dla wdów f sierót po tych. którzy 
pozbawili najbliższych awoich opieki, częstokroć na- 
rażając ich aa Ekmierć głodową. Dzięki of arności spo 
berzeństwa naszego powstal skromny kapat kury 
jetnakte s pewnością przyniesie ulgą strrzknnwvua 
e chlob codzienny rodz nom. Komisja Funduszu wdów 
i sierót przystąpiła z dnem ! marca 2921 r. do rom- 
działa zxpomóg między dwowy i sieroty pozostałych 
po tolnierzach | brygady strzelców łwowsk ch na 
równi z 38 p. p. strzolców iwowsk'ch Najutożsi p= 
tenci mają prawo starać się o zapomogę: w tvm cełu 
należy przesyłać podania umotywowane ciężkiem po- 
łożeniem materjaktem a w zowane stwierdzenien: wedo 
wieństwa lub sieroctwa oraz prawdziwości podanych 
argume tów przez gminę i Urząd parafjałns poł weka- 
zuaym adrenem. -— Komisja rordziełcza fnnadusza ca- 
zTkowego dla wdów : sierót 38 p. p. strzalcow twnw- 
skich w Przumyśln. — Zapytania listowue k erowaś 
pod adrmein: Ks HKronistaw Nowak, Kapelan SE p a 
strzelców bhwrowukich. Przemyśl 

RADA MINISTRÓW zniosła Państwowy Urąd 
Eksrortu drzewa, a wszystkie sprawy drzewne ra- 
tatwiać bedze odtąd Miniaterstwo rolnictwa i dobe 
pańnwwnwyeh. 

NIEMCY WYWIEŻLI dotąd ze Śląska 16.000 wa. 
gonów kolejowych. 2 

KREDYTY NA ZASTEWY. Połaczone komisja 
raina i skarhbowe-budźarowa uchwaly projekt rva- 
dowy o przyznanie m nisterstwu rolnictwa kredvta 
w amie 3 miliardów marek na uskuteczn'anie garie 
wów rolnych Nad wnioskiem rzadowym domasaja. 
evm się przyznama temuż m nfeterstwn kredrrr nad. 
zwyczajnego w wysokości nółtora miarda marek na 
zAkimno zasran'czneco zbożą siewnego. przeprowy- 
dzona ogólną dyskusję, poczem obrady szczegółowa 


edrarzono. 


Komisja inwalidzka uchwaliła jedromyśln e w trza 
cem ezytaniu rzadowy projekt ustawy a zaopatrzen'a 
inwalidów, oraz wdów i a'erót po poległych I po m 
wal'dach: 1 i 

RZAD POSTANOWIŁ założyć w Stanisławowie 
uniwenvtar dla Rusnów 

TO NIE JA. TO MAJ PRZYJACIEL. Szczeńciem 
człowieka jest dahrv nrzvjaciał Takie szczeście ma 
redaktor „Piasta“ poe} Raczkowski Oto sad mar 
azalk awak: wvdał wvrok, iż w enrawe wywown skó? 
do Czech i quszezanią na pasek maszyn winien jeet 
nia prmał Rnezkoweki, ale zwiazek garharzy krórero 
dyrektorom jast botara preta Raczkowskiero. 

WAIKI A" POCIT trwają caerle. Rrad holarawiagi 
thrm* powstania wazvstkimi rifam, Po atronie naw. 
stańrów granat ata Jonnen? holezowat-$ Rudiamnej 

NA POI SZPWIKÓT NIE PRZYSZUNE JFSTCJE 
KPPS Znany nmywódra aacial -rawalnriontatów re 


vittek Sawinknw 'ononia svtnacie w Rosji w tea 
mash. Że n'e wiarzy w nnadak holezawików w obec. 


neł shui | nrzecrwa fan tarmip na Tato, 
KOATICIA WYUROCZY DA REPTINA! Po vese 

kiwanvch fatatnych krokach emtenty przeciwko Niem. 

com zarzadzenta te stanniowo beds zanetrzana, a o Ta 


Niemcy mie zobowiążą sią w najbliższym czasie da 


> 


wypłacenia odszkodowań w sumie 226 m'ljardów, o- 
mskiwane jest obsadzenie Berlina. 

NOWI DYGNITARZE. Polska ma wysłać do 
peńsiw całego éw ara swoich posłów czyli pełncimoo- 
ników. Pisma rządowe donoszą, iż pp. Wites i Sapieha 
ułożyli tak: do Londynu pójdzie wiosqain ster Wład. 
Wróblewski, do Ameryki Angust Zaleski, do Berlina 
wicemin ster Jan Bąteki, do Wiednia Maciej Biesią- 
decki, do Pragi Zygmunt br. Lasocki, do Konatanty- 
axpola Władycław Baranowski, do haku Ojea św. 
Adam hr. Tarnowski, do rządu włoskiego Wład. hr. 
Bzrzyński, do bolszewików Jedko Nark ewicz, do Ho- 
łandii Jan Kucharzewski, do Japonji b. minister Pa- 
tna. Husimy powiedzieć otware a, że wszyscy ol nowi 
tyrpnitarze to dawni zwolennicy Niemców. Tacy dy- 
gutzrzo budzą w nas poważne chawy. 

O©DSTRODOWANIA NIEMIECKIE. Poszczogólne 
patstwa domagają się następujących odszkodowań 
mi Niawiac: 

Francja — 218 miijardów 542 ndljony franków 
w walucie papierowej, 

Angija — 2.502.524.000 fentów wmteriingów oraz 
3,587.032.086 franków. 

Włochy — 53 miliardy Mrów, 37 majonów fran- 
ków | 120 milionów funtów „mrterlingów. 

Poiska — 23 miljardy trznków, w złocie, 

Rumunja — 81 miliardów franków w zloda, 

Brarylia — tsksuje szkody pon'wisne we flecie 
ue 1.139.000 z srtońiagów. 

Beleja — 32 mifardy franków belgijstcich i 2 Í pół 
miljarda trzmków francuskich. 

Partuealja, Czecho-Słowaeja i Japoaja przedsta- 
wijs żądan s odrrkodowzń w ogółnej astmie około 
E miłantów frarków w gode 

ILE CZŁOWIEK ZJEŚĆ POTRAFI? Ameryka jest 
frala «szystkisyo, możliwańc i niemożliwości Oto 
gazety amarylainkie dononta, że niejaki John Bongo 
e Chiaro zjadł pasternigce potrawy ra jalnym ta- 
mazcbem: dradzieścia siedm stóp kiśłbasy, nęć mn- 
%tw surowej wołowiny. trzy jaja kurze wraz s tipi- 
pmi, ertory suszone Śledzie i gałom piwa domowej 
roboty. 


miech kaicy c€zdomek NOSZAGO ZWIĘZKU 
srząszi w pronio swych nmafbiiższych 
skłacddkę na fundusz prasowy. 


z małych caglcigk powstają Ogromna, SKRA 
ZI R. DÓW OR OAZA 


KREAKE 


iak stoi SOW polska? 


Wobec ogromnych i tak doniestych wypadków, 
„Je przechodzi państwo polskie, nasza pHelta marka 
lizie w górę, co objawia się w jej stosunku do innych 


29 — 


ze względu na koszta. Prosimy o nową Koson 


walut. W najbliższym czasie jeszcze bardziej stan ten 
polepszy sę, 


1 dolar Stanów Zjednoczonych , „ . . . 690 Mp. 
1 frank francuski „ e . . « « o. : 52 Mp. 
1 marka eil miecka „o . . . . . „ «o 13 Mp, 
1 korona czesko-słowacka . . « „ „. „ 11 Mp, 


Frzypamnienia gosnotńarcze na kwiecień 


DLA ROLNIKA. Kończyć zasiewy jarzyn, sadzić 
ciemniaki Í baraki Bronować koniczyny, pszenicę, 
otzyszczać łąki. — Jagnięta urodzone w lutym. od- 
stawiać Gd matek. — Uprawiać ziemię pod len, Kono- 
pie, proso, grykę, — Siać trawy na mieszaną paszę. 
Inwentarzowi, pracującemu w polu, podwoić paszę— 
Cielęta można omłączać, lecz nie za wcześnie. 

DLA OGRODNIKA. Kofńczyć sadzenie i przesa- 
dzanie drzew, oczyszczać je z rohactwa, pnie bielić 
wapnem — Siać eebulę, kapuste, kalafjory, sadzić 
cebulę, kałafjory, kalarepę, kapustę i inne. — Szcze. 
pić drzewa ozdobne. 

DLA GOSPODYNI. Btrzedz kożuchów i odzieży 
wełnianej ed moll — Gospodyni ma «coraz więcej 
pracy » drobiem Pisklęta przy cieplejszej pogodnie 
zacząć wypuszczać na dwór. — Wisprze wypniszczeć 
na pastwiska. — Driatwa, e He możności, niech nia 
trwoni ezssu na wygonach, ale niech się uczy; nauka 
1 oświata jest skarbem wielkim, 

BLA PSZCZELARZA. Rozpocząć odkarmianie 
pszenół — Pobudzić niesienie uderzając kijem w ul 
1 dając syrop, lub miód płynny. — Zgromsdzić ra» 
zem osady (roja) zierozwinigta, — Unikać przeciągów 
powietrza w gniaadach z jajami. — Od wa przygo- 
towaś swiaczno królowe, 2.0 AR DE 


| 
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TOWARZYSTWO „KOLORYT= 
Pzbryka chemiczna 


) 
najlepie] jest tarbawać domowym egostkam 


Warszawa, ul. Chłacna I. 38. 
mm Wiru CUTZOŚCIZAŃSKA. mroma 


EEBOCZZCEZTEGH na | 5 
ODPOWIEDZI REDAKCJI. ; 
Francienek Gałuszka, Wieprz, Latu nie zwracamy 


Qencję. 


AROSA TIPS 
me 


Siej zórewe ziarne! 
Pop.eraj narodową prasę! 


Brzeziny 10 M. — Jan Kud, Markowa 30 M. — Jó- 
al Rachwał, Krseczów 20 M. — Michał Król, Dw 
bienko 10 M. — Ka. Józef Ciaemocha, Guiewczyna 
50 M. — Michał Nagórny. Korezów 50 M. — Józef 
Malec, Ujezna 50 M. — Jędrzej Leg rzyński, Korczów 
46 M. — Władysław Słotarski, Ozernelica 35 M. — 
Stanisław Schmidt, Chorostków '26 M. — Dr. Tadeusz 
Kupczyński, Lwów 500 M. — Stanisława Pórkawetz, 
Szapisławów 30 M. — Ks. Jakób Seuriej, Brzoza Kró- 
łewska 100 M. — Bronislaw Czach, Drzebiesz 30 M. — 
Anmdrzæj Wijas, Berzęc n 10 M. — Miehał<Maloc, Krs- 
ków 25 M. — Stanisław Kowakski Nisznanowite 
10 M. — Kazimierz Konopski. Niwra 20 M. —- Kon- 
went 00. Domin kanów, Podkamień 50 M. — Zarząd 
T. 8. L, Bamokięski 50 M. -—— Franciszek Bzałeźnik, 
Qzernichów 50 M — Kazimierz Jadżyn. Bwczkowae 
25 M. — Józef Świerczek, Rybarzowice 15 M. — Woj- 
ciech Pruchu ak, Byczkowee 25 M — Antoni Nikiel, 
Meszna 10 M. — Tomasz Worek, Ładypowice 20 M. — 
Jan Stach, Ujanowice 30 M. — Władysław Uhnaa, 
Brupuica Polska 50 M. — Jan Kądzioła, Ryczów 180 
M — Lndwik Dobija Rybarzowice 1.000 M. — Fran- 
ciszek Koz'irański, Miłocin 10 M— Kółko Rolnicze, 
Górka 20 M. — Jan Czekański, Górka 30 M. — Fran- 
eszek Marciniee, Górka 20 M; — Sympatyk z Mie- 
<owa 100 M. — Antom Chamot, Pagorzatka 20M — 
Rs. Władysław Kułskowsk, Medwń 50.4. — Jam Ba- 
bnla, Debica 20 M. — Antoni Lipowski, Kęty 20 M. — 
Władysław Kubieki, Kęty 20 M. — Typmant 'Oebę- 
dnazko. Jatmierz 10 M. — Ka. L J. Szetenierki, Sto- 
bódka Dżur. 15 M, — Jan Wożwiak, Wołoszcza 19 
M. — Marce Pawłowski, Monasierzyska 20 4. — 


BS. Służebniezki Jablnnów 20 M. — Władysław Kra- 


Jewnki, Zbaraż 25 M. — Ka. Józef Polaczek, Tłramacz 


KA 


100 M. — Ka. Franciszek Mynarski Skalar 50 M; — . 
Piotr Bednarski, Niwra 15 M. — Walenty" Btańko > 
Biadlecrka 10 M. — Adam Kudła. Zamiechów 20 M — - 


Franc szek  Grabeki,  Frydrychowice '30- M. — Jan 
E z Wieprza 10 M, — Michał Wróbal z Wieprza 


NA PLEBISCYT złożyli: Staniaława Perakawety, - 


Btausławów 100 M, Br. Tadeusz Kupeczyński, Lwów 
BAN M. Kazimierz Jadżyn, Byczkówce 25 M. Wojciech 
Pru hniak, Byczkowce 25 M, Grefver. Łółk'ow 47 M, 


Ka Andrzej Rielski, Czulice 100 1M7 Składka na 2a- - 


braniu u p. Wojemcha Mizi Jelcśna 825 M, Jan Ką- 
dzioła, Rvezów 100 M. Urząd podatkowy; Sokołów ad 
Rzeszów 1.550 M. Kółko Rolnicze, Toustobaby 150 M, 
„Antoni Chamot. Pororzałka 20 M, Ks. Władysław Ku- 
łakowski, Medyń 300 M. Zygmunt Qchęduszko, Jag- 
mierz 40 M, Urząd parafialny rz. kat., Radawa 673 M, 
'©zonkowie Kótka Rolniezero w Kretowcach 330 M, 
gun Sma!ecy, Jaworzno 25 M, Grzegorz Sikora, Pod- 


zameczek 100 M, Wołow.cz, Brody 100 M, Gmina Woł- 


= 


czuchy, p. Rodatycze 1.250 M, -Wladyslaw Krajewski, 
Zbaraż 25 M, Walenty Stańko, Siedleczka 15 M, Jan 
Majewski, Strażów 50 M, Michał Wróbel z Wieprza 
40 M, Jan Wróbel z Wieprza 10 M, Jam Marcinek, Teze- 
szów 30 M. h 


© 
PoGRiski 
E PE a 7 w 4 à 
aHiRazZzek ZEBRA 
weLwowie, ul. Zimmorowieza 5, 
| prowadzi pareglacje: 

1..Z. dóbr ŻURAWNO: r 

a) folwark Kotoryny Zuzanówka, 520 mor- 
gów po 7.060 do 9.000 Mp. — glinka, las. 

b) folwark Dubrawka 120 morgów z budyn- 
kami po 18 de 20 tysięcy Mp.— z kudyn- 
mi dobra rędzina, 

2. Z dóbr NIEMIRÓW, pow. Rawa Ruska: 

Folwark Jeziorko około 820 morgów, glinka 
z piaskiem, budynki, wszelki materjał bu- 
dowlany na miejscu. Cena 7-do 8 tysięcy M. 

3. Z dóbr OLEJŚW, pow. Zborów: 

Folwarki: Hukalowce 300 morgów. Manajów 
116 morgów i Bisłozłowy 800 morgów. 
cząrnoziem i glinka. lasy blisko. — Cena 
10 do 14 tysięcy Mp. . 

4 Z dóbr JARHORÓW, BARANÓW, pow. 
ierzyska: 

Około 300 morgów roli i lasu. czarnoz'em 
i glinka, od 10 tło 15 tysięcy Mp. za móre. 

Bliższych informacji nfziela Oddz pareslacyjny 

Związku. 


GEM 


Mieka słockiege 
890—400 litrów z cedzienng dostawą | 
- zakomirattuje 


Fabryka tłuszczów jadalnych 
i wyrobów chemicznych | 

czółka z. ogr. odp. Oferty do Dyrekcji 

Kraków, Bziełm, Al. 


EUEN PRZIPTERERIEJCT N KLARNET ESAO 


$ EFT A Zastępstwo Praściejowskiej 
DOM RO LKICZY, Fabryki MASZYN ROLNE 
CZYCH F. WICHTERLEGO Nowy Sącz, al. Hoffmanowej 
1.1. poleca: Kieraty ryte £ i2 konne Wickterlego ZZł, 
Młocarnie ręczne L, M. K, Wichterlago, Młocarnie kiera- 
towe z wytrzęszczami ł sitemi na kółkach przewozowych 
ałynme IMRE Wichterlego, Przystawki uaiwersalne, Kom- 
pletne garnitury młocarniahe z pasami skórzanymi Wich- 
eriego, Młynki do czyszczenia zdaża krajowe, Sieczkarnie 
reczne i kieratowe. j 
UWAGA: Cenników nie wysyłamy, zaraz zamówić i zadałt< 
kować. bp zapasy wvczerpaae. 

1e Nadezedt (rameBOPŃ rz" 
z: pługów | zustywziorów czeskich :: 
Udzielamy kredytu rzetelnym gospodarzom, 

4 


Jeżeli ktoś jest oberwany 


a ma gulę (bruch) w pachwinie albo na podbrzuszu 
może już cpadłą w dół, — to musi sobie sprowadzić 
bandaż przepuklinowy, to będzie zabezpieczonym, zdrowym 
Zamawizsjąc należy nzdcsłać miarę nitką w okulo przez 
Biodra | opisać. Wysyła sa zaliczką pocztową. M. Z 
Potaczek, Sambor 212. 


DOD0OQOOCOODOQO0O00000000Q 
cewa U WIO WK A T D D a I B aa d MU >= 


HURTOWNY i CZĘŚCIOWY SKŁAD 


ame OGORZAŁY 


Kraków, ul. Szczepańska 11 


Tel Nr. 3004. POLECA: Tel. Nr. 3004, 

 DROŻOŻE spirytusowe, towary 

korzenne i kolonjalne, WINA 

wódki i likiery, oraz nalepsze 
=z MYDŁA Do PRANIA :: 


Ma P.T. Kółek Rolniczych i Kopców odpowiedni z 


PPRERARNEDBIB*TFUMET Qg OR 
LULULOOOOOOODUUOL 


UULLOOJJULA CLOLI 


2 e onan * BEWINSBSRSCEZNEROK 


CHŁOPCA DO NAUKI STOLARSTWA meblowego 
i budowlanego poszukuje zaraa: Aleksander Zięna, 
Krynica-Zdrój. 


4 masielnica Victoria „Alfa“, na 
100 litrów na Żelaznej podstawie, 

1 masielnica „Alfa“ na 50 litrów 
na żelazaej podstanie, 

4 wygniatacz do masła rotacyjny 

„Alfa” 60 m-m przekrój talerza na 
Żelazne] podstawie, 

4 wygniatacz rotacyjny marki „Per- Í 
fest" firmy Bormeister i Wein, da | 
przykręcania stołu, bardzo ma'o 'uży- 
wany w dobrym sianie, oraz kilka 
konwi I blaszanek na przechowanie 
mieka, 

1 aparat dobadania miska (,, Gerber") 
na 16 prób, 

1 wirówka firmy „Alfa“ kaiiber 1. j| 
na żelaznej podstawie. 


Zgłoszenia w biurze firmy: | 


BRASI ROLNIOKICH Kraków, św. Jana 3. 


0 Oglądać można między godz. 9- t0 we wtorvii piątki, EJ 
| AD > 


MATEGJAŁY BUDOWLANE z piasku i cementu są trwałe i tanie, | 
Udoskonalone maszyny do wyrobów cementowych: 


Dachówki, cegły, pustaków, rur, cembrowin i t. P w 
Sikawki i narzędzia strażackie — poleca 


FABRYKA MASZYN RZEWUSKI i S-ka 


Warszawa, Ordynacka Nr. 7 


i 
H 


fi DOSTAWCA KLINIK UNIWERSYTECKICH L T. P. 


SPÓŁKA Z OGRANICZONĄ ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ 


W KRAKOWIE, UL. SŁAWKOWSKA 6. 


POLECA: | 
Wszełkisnarzędzia weterynaryjne jak: Rury przełykowo do ratowania bydła, kateterydia koni, puszczadła do krwi, bańki itp, 


CENY RZ: OE WARSTEN JB 


TEN SŁ Arar. : ALL teki: RF Zamask. Oda. rel. : Hza eE "Drukarnia alsi Naredu" w Arakkwią 
iwo 


h 


